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&P1BŁ PANA PRGIKJBRA.
"h 1)racy> l>rak k o n s u m e n ta ,  m e -  

an izac ja  j rac jo n a l iz ac ja  p r z e m y s łu ,  
^ b y w a j y  sp a d e k  ce - 1 1  p r o d u k tó w  ro l-  
y ch w  s to su n k u  d o  cen  p r z e t w o r ó w  
r z e m y s ło w y c h  itd. itd. —  w s z y s t k o  
® W y tw o r z y ł o  n ie z n a n y  d o tą d  w  hi- 
■°r-ji k r y z y s  e k o n o m ic z n y  i w  p a rz e  
d-rn id ą c y  z a s t r a s z a j ą c y  w z r o s t  bez  

s °C!a. T a k  sic s t a ło  nie t y l k o  w  part 
" a c h  b ie d n ie js z y c h  g o s p o d a r c z o  i 

. a b sz y c h  f in a n s o w o ,  iccz  ró w n io ż  w 

. eńs t \vac i i  o p o d s t a w a c h  m o c n y c h ,  
k r  ^ r n e r y ka  i Anglia, w  p a ń s tw a c h .  

tQre  do n i e d a w n a  nie w i e d z b l y  c o  
0 je s t  b e z ro b o c ie .  c o  lo sa g ło d u jące  
Zpsze  ludzi p o z b a w io n y c h  p r a c y .

^ Trudno  p o d a ć  d o k ła d n ie  liczbę  o g ó -  
r ,  b e z r o b o t n y c h  n a  c a ły m  św iec ie .  
P-’Uro  M i ę d z y n a r o d o w e  'T a c y  o k re -  
■" ią na  d w a d z e ś c a  c z t e r y  m iliony  
, roku  1931— 32. YY s to s u n k u  d o  ro -  
*' 1-31) liczba  ta uległa / .w ięk szem u  

. {6d;'::> trzec ia ,  a o  15 p ic .  w e  w r z e ­
n iu  r. b. Dociąć tu w s z a k ż e  n a le ż y  
;‘s 'zcze c z ło n k ó w  rod z in  o s ó b  d o tkn ie  

D ch b e z ro b o c ie m  i d la te g o  b ę d z ie m y  
■; M w d o p o d o b u ie  b liscy  p r a w d y ,  jeżeli 
T ? v ‘e in y ,  że" d o tk n i ę ty c h  s k u t k a m i  

^ Ł ro b o c ia  w p r o s t  lub  p o ś r e d n io  jes t  
' sw ie c ie  c r / ly m  o k o ło  s z e ś ć d z ie s i ą t  
t l jenów  l u d z . W  pa ń s tw  a c h  p rz e -  
O s io w y ch  d o ść  b e z r o b o tn y c h  i o só b  

z 15bni z w ią z a n y c h  w y n o s i  p rz e c ię tn ie  
‘j S ó r ą  2 5  prc> ludności .  Nie t r z e b a  je -  

sob ie  w y o b r a ż a ć ,  ż e  ty lk o  o -  
^  tfi p r z e m y s ło w e  d o tk n i ę t e  są  tą  
_ U k ą ,  r ó w n ie ż  lu d n o ść  ro ln icza  w  du  
r * ' 1 s top n iu  o d  niej cierpi.
^ b ł k r o p n e  są  sk u tk i  b e z ro b o c ia ;  m a -  
. ‘ja lne  i m o r a ln e ;  i n d y w id u a ln e  i po- 

Szechne. P o z a  b rak  cm  .pożyw ien ia ,  
, Patu i. o d z ie ż y  s t r a s z n e  są  z w ła s z c z a  

P sy c h ic z n o  k o n s e k w e n c je :  n ie -
^ b o j ,  z n ie c h ęce n ie ,  c z ę s t o  a lk oh o l izm , 

Js li  o  s a m o b ó js tw ie ,  g o ry c z ,  u czu -  
'c Pon iżen ia ,  u p a d e k  m o r a ln o ś c i  i 

1̂ r a tą  s z a c u n k u  d la  s a m e g o  siebie .  A 
A‘‘‘cj:  jak o  w y n ik  b e z ro b o c i a  z a n o to -  

n a le ż y ,  że  z m a la ła  l iczba  z a w a r -  
^ c b m a łż eń s tw ' ,  z m n ie j s z y ła  się licz-

* u rod z in ,  k tó r a  w7 c a ły m  św :ec ie  
^ V n o s j łą  w  ro k u  1915 25 n a  t y s ią c
J ^ s z k a ń c ó w .  z a ś  w  r o k u  1930 s t a n o -

R już ty lk o  18.
. '  c a łe j  te j  s t r a s z n e j  ł r a g e d j i  ńez  
tt : . L a n a j s t r a s z n ie j s z ą  j e s t  k w e s t i a

• r tń o c z ie ż y ,  k tó r a  w y r a s t a ,  n ie  z a -  
^ •aw sz .y  n o r m a ln e j  p r a c y  i jej b ło -  
 ̂ en w-p!yw ^ xv w y c h o w a w c z y c h ,  w y -

tem 3 W c ę ^b iem , b e z n a d z ie in e m  l>rzy 
^ Cieniu, B e z n a d z ie jn o ś ć  ta  p o d c in a  

°clocianą e n e rg ię  ż y c io w ą ,  zab ija  
r  1Ira ln y  o p ty m iz m  i w y t w a r z a  Ó P  

^ ir°b z .o n eg o “ r e w o lu c jo n is ty ,  p e łn e g o  
kulflaV' ^ C' Ł*° ' ' td z i ,  u r z ą d z e ń  i ca łe j  
u .  Ury- N a jt r a g ic z n ie js z e  j e s t  w  l i ie -  
lk  rJ G' 1 ' b ^ j ą c h  p o ło ż e n ie  zaw o d ó w ' 
n a ° e m iękic h. W e d ł u g  o b l ic z eń  poda-
j ch p r z e z  d r a  B o ch n ia  w  m an i ie -  
kiein

Un̂ '  i lość  b e z r o b o t n y c h  a b s o lw e l i -
Xv s* k ó ł  w y ż s z y c h  w y n o s i  w  s a -  
y ch 

Sor^

° l jest nigdzie, 
hiai Z' ly s 'ę i rodzą liczne projekty,
, łące  na c e lu  r o z w ią z a n i e  p ro b lem u  
by Z m a r ł y  A lb e r t  T h o m a s
p  r e k t o r  M i ę d z y n a r o d o w e g o  Biura 
'J a c y  r , - ---------------  ,  , ,

blicznych, k tóreby  były finansowane 
przez w ielkie instytucje kredytow e 
specjalnie w  tym  celu założone. Nietn 
cy  planują finansowanie takich robót 
zapom ocą opodatkow ania się pracują­
cych na rzecz bezrobotnych. lun i mó­
wią, że o  ile. chodzi o stronę m iędzy­
narodow ą, to  przedew szystkiern  na­
leży obniżyć barjery  celne na rnektó- 
re przetw ory  przem ysłow e i produk­
ty rolnicze w celu ożywienia wym ia­
ny towarów na m iędzynarodow ym  
rynku. My w Polsce w ostatnich cz a ­
sach kładziem y nacisk na to. aby  ob­
niżyć ceny przetw orów  przemysłów’ 
skartelizow anycli > wolnych, wzglę­
dnie podw yższyć ceny produktów' rol­
nych. aby obecne różu i: e zniwelować 
do minimum. Chcem y w ten. sposób

stw orzyć  rolnika -  konsumenta prze­
tw orów  przem ysłow ych z czasów 
'przedwojennych.

Kierow nicy naw  państw ow ych ró ż ­
nych narodów  doskonale zdają sobie 
spraw ę z obecnej sytuacji j w g ran i­
cach w iasn y .h  państw  oraz tta kon­
ferencjach iii cjdzyiufrodowych w szel­
kie czynią w y s łk i ku usunięciu nie­
bezpieczeństw a spow odow anego bez­
robociem. Czyni i nasz Rząd w szyst­
ko, co jest w jego mocy. Jego to za­
sługą j-:st, iż klęska bezrobocia zna j­
duje się u nas w ramach w praw dzie 
bardzo pow ażnych, ciężkich, ale je­
dnak w ram ach n'e katastrofalnych, 
w ramach, dających się jeszcze opa­
nować.

Jest w szakże faktem, że u nas. iak

fikcja o rozszerzenie moratorium
dla długów wojennych.

(Telefonem od ilastego- korespondenta.)

W arszaw a. 12 listopada. (Sch.1 Do­
wiadujem y się, że w  nadchodzący po­
niedziałek R ząd  polski poweźm ie de­
cyzję  co  do stanow iska Polski wobec 
dyplom atycznej akcji Francji i Anglj' 
w  spraw ie rozszerzenia lnorator.ium 
Hoovera.

R ata, p rzypadająca ita P o lskę w  
dniu 15 grudn ia-z  ty tu łu  długu w ojen­
nego w obec S tanów  , Zjednoczonych, 
w ynosi przeszło 4 miljony doi.

Dnia 15 w rześnia R ząd polski wyist0 
sow ał do rządu w aszypgtońskieg0

zgodnie z m oratorjum  Hoov*ra zaw ia­
domienie. że przypadającej na 15 g ru ­
dnia ra ty  kapitału w  w ysokości milio­
na  trzystu  kilkudziesięciu tysięcy  do­
larów  nie będzie mógł zapłacić.

D ow iadujem y się, że R ząd polaki w 
nadchodzącym  tygodniu w ystosuje do 
rządu  S tanów  Zjednoczonych notę, w  
k tórej będzie się dom agał p rzedłuże­
nia m oratorium  na ca ła  ra tę , oraz po­
nadto, jak słychać, będzie się dom a­
gał zmniejszenia sutny ogólnej długów’ 
wojennych, p rzypadającej na Polskę.

Optymistyczne nastroje w Ameryce.
N. Jo rk , 11 -listopada. Po niezdecy­

dow anej itendenc.ii na nowojorskim  
rynku pieniężnym  i akcyjnym , która 
ujaw niła się w pierw szym  dniu pp w y­
borach prezydenta Roosevelł,a, o sta­
tnio zaznaczyła się zdecydow ana po­
praw a. Na rynku akcyjnym  o raz  obli­
gacyjnym  ujawniła się tendencja moc­
na przy nastroju zw yżkow ym . W śród 
banków w y ra ź n ie , w zrasta  nastró j za­
ufania.

S fery  tmansowe i gospodarcze sta­

now isko sw oje o p e ra ją  na nadzieji 
zerw ania w  przyszłości z  polityką izo 
lacyjną Stanów , na zniesieniu prohi­
bicji, o raz  na zmianie polityki ta ry fo ­
w ej, oparte j obecnie na system ie ceł 
pr-plóbicy.jnych oraz gospodarczym  
nacjonalizmie.

Na podkreślenie zasługuje klęska 
w yborcza autorów  obecnej taryfy , a 
mianowicie senatora Skoota oraz 
Kongresm ana H aw ley a . k tó rzy  p rze ­
padli przy  W y b o rach . (PAT)

Z za kulis polityki junkierskiej.
Dlaczego Hindenburgowi darowano Neudeck.

V 'f  ' ,CZas°P ’śmie „Schoenere Zu 
t - n ‘ ilość bezrobotnych
rmV ^ Ó !  -wyżsi
p  ̂ h Niemczech już 23.000. Jeszcze 

rze.i ina być w Austrji, a dobrze i

Proponow ał system  robót nu-

Genewa, 12 listopada. YY cyklu od­
czytów  p. t. „M ity pow ojenne1* były 
w łoski minister spraw  z„agr. hrabia 
Sforza mówił tu ź ironią o szantażu 
politycznym  jnnkrów wsehodnio-j>ru- 
skich. Ur, Sforza podkreślił, że jun- 
krzy jKiwołu-jąc się na rzekome iłit» 
bezpieczeństw o polskie, zdołali w y­
łudzić od rządu niemieckiego ogromne 
sumy. Zagrozili oni w Berlinie, że je­
śli nie otrzym ają pomocy, to dokonają 
wcesji i porozuniią się z Polską.
Trudności gospodarcze P ru s W schód 

■ lich -■ffmnamT , lir. Sforza t?n* ze

w ielcy posiadacze ziem scy n e chcą 
się p rzystosow ać do now oczesnych 
w \ tnogów produkcji rolnej, a p rzy­
czynę wyludniania się P ru s  wodzi 
w tern, że wielcy ziemianie nie chcą 
płacić robotnikom  .odpowiednich płac.

Junkrzy pruscy — opow iadał lir. 
Sforza — umyślnie podarow ali prezy­
dentow i H indenburgowi m ajątek Neu­
deck, najbardziej nieurodzajny', jaki 
tylko można było w yszukać, aby prze 
konać prezydenta o nędzy P rus, k tórą 
sami wyw ołali. (PA T S

i w szędzie w św iece , na razie n ;t 
ma widoków, by w najbbższei p rzy ­
szłości zniknęło zło. Pan Harold Bu­
tler, obecny dy rek to r M iędzynarodo­
wego B u ra  P racy  w sw ym  w y k ła ­
dzie. w ygłoszonym  przed kilku dnia­
mi .w' charak terze gościa w  W arsza­
wie, zaznaczył w yraźnie, że spraw a 
bezrobocia nie jest zjawiskiem  przej- 
ściowem  i rozw iazalnem . w  czasie o- 
bt»cnym, lecz. będzie długo jeszcze 
ciążyć na społeczeństw ach. Dlategc 
przedew szysik em trzeba m yśleć o 
chwili bieżącej, trzeba szukać środ­
ków. k tóreby choćby doraźnie, po­
wagę sytuacji ■łagodziły.

YY Polsce w re już w tei dziedzin ę 
pracą.- Dni tenią kilka odbyło się. w 
pałacu R aJy Mhiistrów inauguracyjne 
posiedzenie Naczelnego Komitetu Fur. 
duszo Pom ocy Bezrobotnym . Zagaił 
je pan Prem ier Pry stor. Rzucił pol­
skiemu społeczeństw u słow a apelu, 
apelu gorącego, apelu stanowczego 
apelu, któremu mkt. kto trzeźwm ro ­
zumuje. kto indzkiem sercem ogarni?. 
do lę  sw ego otoczenia, oprzeć się nie 
zdoła. Podkreśhł pan Prem jer ofiar­
ność społeczeństw a, ujawnioną w  akcji 
pomocy iiezrobotnym  w roku ubie­
głym. p odkreśli konieczność takie; 
samej, albo jeszcze bardziej rtawei 
wzmożonej ofiarności w  roku bieżą­
cym.

Państw o obow iązek swój w  tym 
zakresie spełniło już niejednokrotnie. 
Spełni go i w  tym  roku. Ale do w'spół 
p racy z Rządem musi stanąć ca łt 
społeczeństw o, musi w y tęży ć , sw e  si­
ły . a nie zw alać jedynie całego cię­
żaru sw ęi ofiarności na przym usow e 
opłaty, przepisane ustaw am i.

Zbli/.a się znow u czas zimy z 
w szystkiem i swetn: w ym aganiam i co 
dc pożywienia i ogrzew ania m ieszka­
nia. Już dziś ogarnia lęk na myśl o  
ciężkich przejść ach. jakie czekają rze- 
sze bezrobotnych, żyjące bez nadzieji 
popraw y w  najbliższym  czasie sw ego 
smutnego położenia.

A jednak nie może fm być ani zi­
mno ant głodno, jeżeli już nie może 
im być zupełnie dobrze. Daw niej n- 
w ażano pom aganie „biednym 14 za mi­
łosierdzie, co o tw iera bram y nieba 
Dziś panuje prześw iadczenie, że jest 
to  spełnienie jednej z bardzo w ażnych 
funkcyj sam oobrony społecznej. Gło­
dny  żołądek człow ieka sta je  się naj­
straszniejszym  w rogiem  nietylko jego 
samego, ale i całego  ustroju społe­
cznego.

\V społeczeństw ie tiaszem istnieje 
zrozumienie, że praca i ofiarność na 
rzecz bezrobotnych jest obowiązkiem 
państw ow ym ; że  nie może ona być 
jedynie objaw em  chwilowego kap ry ­
su. ale pracą siatą, pełną myśli i po­
św ięcenia. Ten zaś objaw, nad w yraz 
zdrow y, napaw a nas otucha, że spro­
stam y i w  tym  roku  wielkim trudno* 
ścorn, jakie nastręczają  nam  liczne 
rzesze bezrobotnych. W ierzym y, żc 
m ocny apel pana P r em jera  dotrze 
w szędzie; do trze  w  całej pełni swych 
szlachetnych intencyj. w  całej mocy 
nakazanego koniecznością chwili im­
peratyw u.



fltr. z dniu l i lis topad i 1932-

Czy Niemcy wrócą  
do Genewy?

Berlin, 11 listopada. W czorajszie ©-
■'wiadazenie ministra sp iaw  z agi- An­
glii sir Johna S .nona zostało przyjete 
przez niemieckie kola polityczne z za 
dow ulemem. Przem ów ienie to  uw aża­
ni za widny krok naprzód w  kierunku 

rrznania rówmouprawniundi Niemiec. 
Na ircy  pytania, zaw arte w  m am orja- 
lc niemieckim, Simon odpowiada po 
m yśl1- tez liiemiedkich: na miejsc czę­
ści 5-tej trak tatu  w ersaiskiogo w ejść 
maljrb? postanow ienia przyszłej kon­
wencji .rozbrojeniowej. Uznana zostaje 
zasada, na podstaw ie które] Niemcom 
woliioby było mieć re sam e rodzaje 
brom. ca i inne państw a. Co do w a­
lonku rów noupraw nienia Niemiec, iż 
/ad sn  spór nie będzie rozstrzygany  
siia. kola niemieckie w skazują na o- 
św adczen ie  P apena w obec prasy  za­
granicznej, iż celem  calc/j E uropy mu­
si być zastąpienie siły  porozum ienem .

M iarodajne koła niemieckie ośw iad­
czają jednak, że oświadczenia- Simona

V . B rytam i me w y siarcz a k  jeszcze 
do tego, aby  Niemcy pow róciły  do 
Genewy, gdyż sam a W . R rytanja nie 
może w szak udzielić Niemcom rów no­
upraw nienia, zaś plau H erriota nie 
Kawkira lego rodzaju ustępstw . Po-za- 
ten t kom entarze p rasy  w ykazują 
obaw ę, że Anglia w ysunie żądania, na 
k tóre  N iem cy,nie bęida sie m ogły zgo­
dzić: uznanie sta tus duo i zezwolenie 
na t. zw. Locarno wschodnie. (PAT)

Bójka hitlerowców  
z kato likam i.

W iedeń. l f  lisiopada. Z Innsbrucka
dortuszą, że w czoraj doszło do bójek 
m iędzy studentam i Hitlerowcami a ka 
tolikami.

Policja musiała zrobić użytek z ka­
stetów , jeden z nacjonalistów  został 
raniony i pchnięty nożem. 4 studen­
tów katolików  zostało radnych. (PAT)

Strajk generalny w Szwajcarii
Genewa, 1- listopada. Po k rw a­

wych W ypadkach, które rozegra ły  się 
i, w środę odbyło się posiedzenie 

Związku S yndykatów  kantonu geinew- 
"k ego. Na posiedzeniu uchwalono 84 
głosam : przeciw 58 ogłoszenie srrajku 
geffiait biCga.'

J-l-ro g jd z in n j strajk rozpoczął się 
. :iś «rano. Strajk nie obejmuję zakła- 
d łF  użyteczno ci publicznej oraz 
tram w ajów . W ydaw anie dzienników 
zapewnione z o s ta ła  środkam i tym - 
c/usow em .. Zm obilizowane oddziały  
wojska czuwają nad spokojem i bez- 

icczcństwcjm publicznem. (PAT)

2.500 ofiar huraganu
na Kubie.

H avana, 12 Istopada . M inister ro­
bót publ cznj ch. k tó ry  odw iedził miej­
scowości zniszczone przez huragan, 
Oświadczył że Santa Gruz jest p ra ­
wie całkowicie zburzone. Pod szcząt­
kami domów spoczyw ają liczne zwło 
ki. Znaczną część ofiar stanow ią ko­
biety : dzieci. Liczba zabitych w  cza- 

ie huraganu na Kubie przekracza 
2.500 osób. (PAT)’

SPUSTOSZONE W YSPY ANGIEL­
SKIE.

N. Jo rk , 12 listopada. W yspy an ­
gielskie Litrle Gaym an j Caym anbrac, 

Nd cgle o 150 mil od Jamajki, zostały  
soustoszone przez huragan. P rzeszło  
(100 osób poniosło śm ierć. Są setki
rannych. Szereg domów o raz  w szy st­
kie gm achy rządow e są zburzone.

(PAT)

Deportacja spekulantów.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W a rsza w a , 12 listopada. (Sch.) Do­
nos/ą  z M oskwy, że GPU. a resz tow a­
ła w  Lcningradizie 208 osób. o skarżo ­
nych o spekulację środkam i żyw no­
ściowemu W szystkich aresztow anych  
deportow ano n a  S yberię .

Wspólny front 6 krajów hzeszy
przeciw rządowi von Papena.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 12 listopada. (S ch .)Z B er
lina donoszą: C oraz w yraźniej z a ry so ­
w uje się front południow ych republik 
niemieckich przeciw  rządom  v. P ape­
na. D ziś rozpoczęły się obrady w  k o ­
misji konsty tucyjnej R zeszy, Na posie 
dzeniu tern, które zajm ow ało się sp ra­
w ą reform y ustroju R zeszy, republiki 
południow e reprezentow ane b y ły  przez 
sw ycn  prem ierów . P rzy b y ł rów nież 
prem ier pruski Braun, m inister spraw  
w ew nętrznych  R zeszy von Gayl i gen. 
von Schleicher.

Na czele opozycji republik południo­
w ych stoi B aw arja. P rzed  dwom a

dniami w  W iirtzburgu  odbyła się kon­
ferencja pi zedstaw icieli Baw arji, W ir­
tem bergii, Badenji, Hessji, Saksonii i 
Turyngii, celem  zajęcia w spólnego sta 
now iska w obec projektu reform y kon­
stytucji, opracow anego przez iząd R ze  
szy i przedstaw ionego Radzie pań­
stw a. Republiki południowe w  zasa­
dzie nie sprzeciw iają się reform ie kon 
stytucji R zeszy, jednak żądają, aby  re­
form a ta była przeprow adzona w dro ­
dze legalniej, bez uciekania się do de­
kretu, tak, jak to  miało miejsce w  sto­
sunku do P rus.

W  kolach politycznych tw ierdza, że

Ubrania, Palta i Futra
F « m ą R O T H  i  R U H D O R F E R

NASZEGO WYROBU SPRZEDA­
JEMY N A D A L  DETa JLICZNIE 
PO CENACH H U R T O  WN Y C H

L W Ó W ,  U L .  L E O  J O N Ó W  3 ,  I .  P . ( N A D  K I N E M  P A Ł A C E )
jGS7

w  W iirtzburgu został podpisano proto 
kół, w  którym  ustalono stanow isko re­
publik zw iązkow ych. T reść tego P1 '  
tokulu jest następująca: ,.RządRzeszY 
powinien ni eć na uw adze, że Rzesza 
nie składa się tylko z P ru s  i że isuń " 
ją inne republiki zw iązkow e. Zmian® 
stosunków  praw no-państw ow ych m1?* 
dzy P rusam i a Rzeszą do tyczy  wszy­
stkich republik zw iązkow ych".

Kanclerz von Papen  podjąć ma ra2 
jeszcze próbę zjednania republik dla 
sw ego projektu konstytucji. W  ty01 
celu udaje się z początkiem  przyszłe*  
go tygodnia do stolic republik pcJn* 
dniowych.

Poniew aż spraw a ta łączy  się P°* 
średnio z projektem  sform ow ania rza- 
du koncentracji narodow ej, p rzecie  
czem u w ystępuje baw arska  partja In* 
■dowa, zadanie kanclerza Papena .’e^  
bardzo trudne i koła polityczne nie 
w różu tnu pow odzenia w tej sprawie-

,Burzi od Wschodu* i ,Burza Wschodu*
Ciekawy proces przed sadem warszawskim.

Uelefontm od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 12 listopada. (G). W  o- 
kręgow ym  Sądzie w W arszaw o: z n a ­
lazła się dziś sp raw a przeciw  Marji 
M issan Kozickiej, b. sekretarce Stalina 
i Kalinina, oskarżonej o oszustw o przez 
fałszyw e p rz j branie sobie charak teru  
p. M arji Dunin-Kozickiej, literatki, au­
torki książki „Burza od W schodu".

żniej zaś kilka książek p. t. „Burza 
W sch&Ju".

C harak ierysiycznc jest, żc poza po­
dobieństw em  tytuiów w ydanych  k s ią ­
żek, obie panie Kozkkic nmją mężów 
o tem samem imieniu, Franciszek, i 
córki o imieniu Anna. P . Missan-Ko- 
zicka do winy się nie przyznaje i

P. Missan-Kozicka, naraz iw szy  się i tw ierdzi, że nic nic w iedziała o ksią- 
w ładzom  sow tocKinr. p rzybyła  nieda- żce „Burza od W schodu".
w n o d o  Polski i zam ieszkała we L w o­
w ie.

W  Polsce w ydala  szereg pamiętni-

S p law a  ta została w ytoczona v,e 
Lw ow ie, w obec tego jednak, że w ięk­
szość św iadków  m ieszka w  stolicy,

kóv z pobj iii w  Rosji sowieckiej, pó- ' aroccs odbyw a się w  W arszaw ie.

Prace nad nowym rozkładem jazdy.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 12-go listopada. (Sch.) 
W  pierw szych dniach grudnia rb. od­
będą się w  W arszaw ie  obrady  zjazdu 
w szystk ich  D yrekcyj kolejowych. T e­
m atem  obrad będzie ułożenie n o w tg o  
rozkładu jazdy. W  pracy  tej w zię te  bę 
dą pod uw agę postulaty  organizacyj i

zw iązków  gospodarczych oraz prośby 
publiczności skierow ane do poszcze­
gólnych D yrekcyj kolejowych co do 
zmian rozkładu jazdy. O brady toczyć 
się będą w  gmachu -M inisterstwa Ko­
munikacji.

Bar. Rosenwerth fałszował 
weksle.

(Telefonem od naszego korespondenta.) 
W arszaw a. 12 listopada. (G.) Śledz­

tw o w  spraw ie aresztow anego nieda­
w no barona R óżyczki-R osenw erta, b. 
dyrek tora  Polskiej W ytw órn i Samolo­
tów, przynosi szereg sensacyjnych 
szczegółów . U kazuje się, że na zam ó­
w ione sam oloty pobierał on zaliczki, 
za co daw ał w eksle gw arancyjne, które 
fałszow ał. 1 tak  o trzy m aw szy  od sw e 
go szw agra księcia Św iatopcłk-M ir- 
skiego w eksel na 50.000 zł., przerobi* 
go na 300.000 zł. i dał go jako gw a­
rancję.

Ekspert baletowy w sądzie.

Powiesiła się w kinie.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 12 listopada. (G.) Z Ło­
dzi donoszą: W  niezw ykłem  miejscu 
popełniła sam obójstw o M arja Ka-
sprow ska, żona w łaściciela kina „Słoń 
ce‘*. P odejrzew ając męża o  zdradę,
popełniła sam obójstw o na w idowni 
kina, w ieszając się na elektrycznym  
kandelabrze.

Gdy poczęto puszczać publiczność
na p ierw szy  seans, jedna z osób zau­
w aży ła  w isząca postać. Rzucono się 
w  kierunku kandelabra i odcięto  zw ło 
ki. L ekarz  stw ierdził śm ierć. N atural’ 
nie w  dniu tym  kino by ło  nieczynne.

W arszaw a. 12 listopada. (G.) W  to­
czącym  się przed Sądem  apelacyjnym  
procesie o zabójstw o Igi Korczyńskiej, 
w ystąp iła  jako ekspert w  spraw ie tan 
ca  kierow niczka baletu „Quj pro quo‘‘ 
Tacjanna W ysocka. Z łożyła ona w  
spraw ie ś. p. Korczyńskiej zezn an ia  
bardzo pochlebne dla zm arłej. Na dzi­
siejszej roznraw ie przem aw iał proku­
rator, zbijając tw ierdzenia obrony 
D rożyńskiego, zabójcy ś. p. iKorczvń* 
Akiei,

Sukces Sztekkera.
W iedeń, 12 listopada. W  cyrku w ie’ 

deijśkirri odbyło się spotkanie zapaśni­
cze m iędzy m istrzem  św iata  T . Sztek- 
kerem  a  G rabow skim  z M oraw skiej 
O straw y . G rabow ski dysponujący ol­
brzym ią siłą  zdołał chw ycić Sztekke­
ra  w  pod w ojny Nelson, jednak Sztek- 
ker zdołał chw yt zerw ać i w  63 minu­
cie położył przeciw nika na obie łopa­
tki. W skutek wielkiego w yczerpania, 
zaraz po zw ycięstw ie Sztekker stracił 
przytom ność i został w yniesiony z 
a re a y , liPATJi

Protesty wyborcze przed 
Sądem Najwyższym.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 12 listopada. (Sch.) ^  

poniedziałek Sąd N ajw yższy rozpa* 
tryw ać b idzie  na posiedzeniu niejaW* 
mfiri stronę form alną trzech p -o tes tu ^  
prze,;'w  w ynikow i w yborów  do S er 
nui w okręgu Nr. 54 (Tarnopol. Za* 
leszczy ki). Z okręgu tego weszl 
Sejmu posłow ie M. Kobie,mik, J. Cho- 
iński-Dztoduszyek', W ł. Kosydarskb 
M. B allabanów na, J. Klich, Ignacy 
Jaeger i A. Janow ski z BBW R oraz 
posłow ie baron . Ładyka i Jaw orski 
z Klubu ukraińskiego.

Ufy azd delegacyj rolniczych 
do Warszawy na zjazd rolni' 

czy z całej Polski.
W czoraj przedpołudniem  na tereiuc 

3-cli W ojew ództw  M ałopolski W;schód 
niej zakończony został „Tydzień Ror  
niczy". W e Lw ow ie, Tarnopolu i Sta­
nisław ow ie odby ły  się końcow e obra 
dy organizacyj rolniczych. które 
przedłożyły  rezolucje i postu laty .

W czoraj w  Tarnopolu odbył si<?
Zjazd delegatów  pod przew odnictw em
prezesa Kom itetu w ojew ódzkiego W 
'I raczew skego . R eferat g łów ny w y­
głosił na tym  Zjeździe po.-,. Choiński* 
Dzieduszycki. P o trzeb y  rolnicze P ° ' 
dola zobrazow ał p. Geringer. P o  obr^ 
dach udała się delegacja do p. woje­
w ody M oszyńskiego i przed łożyła m11 
rezolucje.

Jak  donoszą z Tarnopola, dziś Pc'  
pohrdrru 60 osób w yjechało prze® 
Lw ów  na Zjazd rolniczy do W arsza- 

j w y . Delegację- M ałop. Tuw . R o il i  cze ' 
I go prow adzi dyr. Szw ajcer.
I W e Lw ow ie w  sali .G w iazdy" ° ° '  

by ło  s:ę w czoraj przedpołudniem  koń 
cow e posiedzenie organizacyj rU*1 '  
czyeh, nu którem  uchwalono rezolucje 
na Zjazd w aiszaw sk i. W ieczorem  de'  
legaci W ojew ództw a lw ow skiego * 
liczbie około 50 osób pod p rzew o d n '  
ctw cm  prez. P ap ary  odjechali do ^  ar 
szaw y.

Z W ojew ództw a s ta n is ła w o w sk ie j 
w yjechało  do W arszaw y  około ^  
osób pod przew odnictw em  prez. 
rjana Jaroszewskiego, piez. P o tu lsk ie  
go, prez. rad . Aleks. Lewtcktogo, P°* 
sta  Dzieduszyokiego i prez. Rusockie- 
go.

Daj skrzydła swym listom, 
korzystaj z poczty lotnicze
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Po zgonie
P. Michała Roilego.

Prof. K. Barłel w Warszawie.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 12 listopada. (Sch.) W  
.W arszaw ie przabyrwa b. prem ier prof. 
K azim ierz Bartę!. Jak  słychać, poby t 
jego w  W arszaw ie  pozostaje w  zw ią­
zku z  opracow anym  p rzez M inister­
s tw o  W . R. ) O . P . projektem  zm idny 
juatroju {w yższego  szkolnictw a. < * *

W ręczenie nagród  
aktorskich.

W arszawa. 12 listopada. Dziś w  
gm achu T ea tru  N arodow ego odbyło 
się  w ręczenie nagród aktorskich za 
rok  1932 z  fundacji pryw atnej Ludw i­
kowi Solskiem u (puhar srebrny), o- 
raz  S tefanow i Jaraczow i i M arji Dit- 
lembie Po 1000 zł. (PAT.)

BASY P.B. e.
S Y K S T U S K A  10

OTWARTE SĄ:
OLA W P Ł A T  I W Y P Ł A T  OSZCZĘD­
NOŚCIOWYCH ORAZ DLA 
W P Ł A T  NA K O N T A  C Z E K O W E  
OD GODZ. 8 DO 13 I OD 17 DO 19

D L A  W Y P Ł A T  C Z E K O W Y C H :  
0 0  G O D Z IN Y  8 DO 13.

8

Zw^ z^ u zgonem nestora dzieli 
arstw a polskiego, red. M ichała Rol- 

‘ 20, odbyło się specjalnie zw ołane po 
e zenie prezydium  miasta, na któ- 

oddano hołd pamięci Zm arłego i 
walono w dowód w dzięczności za 

shigi oddane m iastu, oudać do dy- 
Pozycji rodziny po śp, red. Roiłem 
r°h honorowy na cm entarzu Łycza- 
"Wskiin, w  miejscu „Zasłużonych dla 
!asta‘ • Ponadto nad trum na przem ó- 
j imieniem prezydium  miastu i To w. 
1 °śników Przeszłości Lwowa dyr.

■ owski i złoży wieniec, za.ś prezy 
n( m iasta Drojanowski poświęci ża- 

c> u-e wspomnienie Zmarłemu na naj- 
lzszem posiedzeniu Rady miejskiej.

■S * * *
^■■Odykat D ziennikarzy Lwowskich o- 
, zymal nast. depeszo i telegram y kon
-°lencyjne:

W arszaw a. Z powodu zgonu preze- 
Syndykatu D ziennikarzy Lwow- 

j. :Ch red. Roilego. Syndykat Dzienni- 
arzy W arszaw skich przesy ła  w y ra - 

ŁV najgłębszego w spółczucia.
P rezes Ściezyński.

•  •  •
W arszaw a. W obec zgonu prez. Rol-

v2o, szlachetnego Człow ieka, zasłużo 
c2o dziennikarza, p rzesy łam y kole- 
°m lwowskim w y ra z y  najgłębszego 
sPółczucia. Zgon redak to ra  Roilego 

i  rVWa żałobą całe  dziennikarstw o 
kzplitCj _  w ykonaw czy

Wiązku Dzi-enflłkarzy Rzpi tej: Kos- 
kowski. Grostern.

Czy angielski „pakt europejski"
byłby dostateczną gwarancją bezpieczeństwa Polski.

W arszaw a. 12 listoptjda. (Sch.) W 
kolach zbliżonych do Mhristerstw a 
Spraw  Zagranicznych zajmują sic bar 
dzo żyw o propozycja m nistra  spraw  
zagranicznych W . Brytanii. Simona, 

i w sprawie, „paktu europejskiego1'.
Projekt ten w ediug informacji p ra ­

sy  angielskiej, zm ierza w tym kie­
runku. aby  w szystkie państw a euro­
pejskie zapew niły, iż nic u ży ją  siły 
w dochodzeniu sw ych pretensyj. Pakt 
taki usunąłby znacznie obaw y istrre- 
jące w Europie, zw łaszcza co do po­
zycji Niemiec wobec Polski w zw ią­
zku z granicą iiiem ecką na w scho­
dzi*.

Propozycja Anglji idzie dalci. ani­
żeli pakt Kclioga albowiem  dotyczy 
ilietylko w yrzeczenia s ę  wojny, ale

(Telefonem od naszego korespondenta.)

wogóie wyrzccze-ma się każdej prze­
mocy w dochodzeniu spornych pre-
tensyj. W ten sposób rów nież wojna
nieoficjalna lub w ystąpienie zbrojnych
o rg a n /a c y i by łyby  takn deklaracja
objęte. (PAT)

* ♦ •

Kola zbliżone do M. S. Z. w  W ar- 
! s /a  w io podkreślaią. ż.e proponow any 

przez p. Simona pakt europejski nie 
byłby przez Polskę uw ażany za do­
stateczną gw arancję  bezpieczeństw a.

Trudno bowiem w yobrazić sobie, 
aby '/bliż')' e do R eichsw ęhry koła 
niemieckie, dążące do zmiany granic 
polsko-niemieckich drogą gw ałtu, czu­
ły się zobow iązane wobec nowego pa 
ktu i zaprzestały  sw ej kampanii rew i- [ 
zjonistycznej.

H a r to  tu przypom nieć poglądy p. 
S tresem .m iu. ujawnione w jego pa* 
miernikach, j  dotyczące okresu Lo- 
carna. Pak? lokarneński nie by ł ui- 
czeuji iniiein. jak paktem  bezpieczeń­
stw a mi zachodzie, tym czasem  Stre.se 
maiin w momencie podpisyw ania tego 
paktu zgóry był negatyw nie do sw ego 
podpisu ustosunkow any, albowiem  sta ł 
na .stanowisku konieczności rew indy­
kacji daw nych ziem cesarstw a niemie 
ckiego.

Londyn, I? i stopada. ..Daily Mail" 
donosi, że am basador niemiecki Od­
wiedził wczoraj Simona i odbył z nim 
dłuższą rozm owę na tem at propono­
wanego przez Anglię nowego paktu 
europejskiego. (PAT)

Wari
chał szaw a. Z powodu zgonu śp. Mi-
^  a Roilego p rzesy łają  serdeczne 
^ y razy  w spółczucia. — D yrektor P . 
rć • S tarzyńsk i. N aczelny redaktor 

rzechow ski.

^ s z a w a . Ł ączę się w  żałobie z 
em dziennikarzy lw ow skich z po­

ty
2ron

^  zgonu M ichała Robego, przepię- 
P ei Postaci O byw aieia-D ziennikarza. 

Sowskl, s ta rosta  toruński.

Podziękowanie.
« a ^ Zystkimęa .,i - - ““'"n .  którzy wzięli udział w od- 
łirv\vj p statniej posługi ś. p. Drowi Marja- 

e terowi i okazali nam tyle scrdecz- 
V '“j. Współczucia w nieszczęściu, a 
V iet. Cf2cSóhT°ści : Przewielebnemu
t w ń f 1' ) 11, ty ładzom  i Przełożonym -w pwski- -   -

Ducho-
,   ..............     [‘rasie

t o r n ^ n ^ i -  Zrzeszeniu Sędziów i Prokura- 
Str7p,' ^jciazkowi Aplikantów', Związkowi 

emu ' Organizacjom P\V. i VVF„ 
ini0n Organizaciom i S tow arzysze-
i.Bard“ tow ym. Towarzystwu śpiew.
Oikies*' T ow arzystw u śpiew. „Eclio", 
Szych L7-c B  p. p. O. 1... orkiestrze niż- 
eiótom ^'c.ionariuszy sądowych. P rzy ia-  
7. ,-j . . ' Znajomym składamy ta droga 
3054 ' Scrca Plynęcc podziękowania — 

Żona z dziećm i i Rodzina.

Pj. ..
<*ekarm n'e('osta;ecziiei (unkcji przewodu 
'Piichp ° We.S0, ka tarze  żołądka i kiszek, 
bej, i stanach zapalnych kiszki gru-
'a t im i  ln' ’-'c> do zapalenia ślepej kiszki, 
izybń 11J " “da gorzka ..Franciszka-józeia“ 
a nn'?, usuwa objawy zastoinowe i bóle 
ilroU ;u-SZl1- Dn nabvcia w aotekacli i 0- er>ncI.̂  636S

Rozruchy w stolicy Irlandji.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 12 listopada. (G). Dono­
szą z  Dublina: W  Dublinie zmobilizo­
w ano s traż  obyw atelską, policję i żan- 
darm erję, ponieważ, m anifestacje prze- 
ciw angielskie z okazji obchodu roczni­
cy zaw ieszenia broni p rzy b ra ły  gro­
źny charak ter.

Uiicami m iasta przeciągały  umundu­
row ane oddziały arm ii republikańskiej, 
w znosząc okrzyki: „Chcem y zrobić
De Valerc k tćiem  Irlandji. Żądam y boj 
kotu tow arów  angielskich". Przecho­

dnie, k tórzy  mieli w klapach m aryna­
rek czerw one maki, byli napastow ani. 
Pew nego dziennikarza angielskiego po 
turbow ano. Musiano go przew ieźć do 
szpitala. Po .iędzy republikanam i a 
polioją doszło do zaciętych w alk. Je ­
dna osoba zosta ła  zabita, w iele odnio­
sło rany.

Tłunt usiłował uwolnić aresz tow a­
nych przew ódców  manifestacji. Późna 
nocą przyw rócono porządek. *

Manifestacja na cześć Polski
w parlamencie białogrodzkim.

Białogród, 12 listopada. W obecno­
ści posła R zeczypospolitej Guenilera 
odbyła się w  Skupaeyąie ratyfikacja 
jugosłowiańsko-ipolsik:ej umowy, doty­
czącej spraw  kulturalnych. Po>za refe­
rentem  posłem  ZiviainGeviceni o raz  no­
w ym  ministrem ośw iaty  Daiikoyicem, 
przem aw iało jeszcze 5 posłów , pod­
kreślając m ocarstw ow ość Polski pod 
przew odnictw  ani M arszałka Piłsud­
skiego i je) znaczenie w koncercie 
europejskim  oraz tradycje kulturalne 
i p rzyjaźń Polski w stosunku do Ju ­
gosławii.

Na uroczystości, trw ającej trzy  go­
dziny, by ł obecny prem jer oraz Pra_ 
wie w szyscy  członkow ie rządu.

Na zapylanie przew odniczącego 
Skupczyiny, czy posłow ie przyjmują 
konwencję, sprzeciwiono się głosow a- \ 
niu, okłamując jednogłośnie wśród j 
ow acji na cześć Polski im we porożu- i 
mienie z bratnim  narodem . . •

W  kolach politycznych uroczystości

te uw ażane są za doniosłą m anifesta­
cję polityczną. (PAT)

iaka pogoda będzie dzisiaj i
W arszaw a, 12 Jisiopada. Komunikat 

P1M. Praw dopodobny przebieg pogo­
dy do w ieczora dnia 13 bin.: P rz e ■ 
ważnie pochmurno i mglisto z możli­
wością drobnych opadów, (deszcz z-e 
śniegiem). Po nocnych przym rozkach 
tem peratura do 4 stopni. S łabe w ia try  
Dółnocno-wscliodiiie i wschodnie.

Temperatura we Lwowie w  dniu 12 
om. w ynosiła : o godz. 7 ran o  ciśnienie 
barom. 741‘46, tem per. .+5‘6; o godz,. 1
w południe ciśnienie barom . 742‘46,
tem peratura -|-4‘1; o godz. 9 w ieczór 
ciśnienie ba ront 744‘87, tem peratu ra  
-r I2 .

Podziękowanie.
Do głębi w zruszona okazaną pamię­

cią przez tak liczny udział w  oddaniu 
ostatniej posługi memu drogiemu Mę­
żowi śp. Janow i Ludw ikow i Perosiow j 
a nie mogąc każdem u z osobna złożyć 
podziękowania, tą drogą ślę z głębi 
zbolałego serca „Bóg zapłać". 3100

Szwarcówka.
Popularnie nazyw am y szw arców ka- 

mi papierosy nielegalne, fabrykow ane 
po suterenach w uajniehygienicznier 
szych warunkach, w  brudzie i za raz ­
kach rozlicznych. Zaiste etymologia 
w yrazu  ..szw arców ka" odpow iada ba­
jecznie w artości dnnego tow aru. S tare 
dziełko P io tra  Czarkow skiego, z roku 
1Ś57 pt.: „M ównictwo czyli poczęcie 
sie i pierw otny rozwój m ow y naszych 
praojców ", zaw iera fantastyczne i nie­
raz  przokomiczne dociekania ź ró ­
deł danego w yrazu. 1 tak np. w yraz 
niemiecki „scliiecht" (źle) tłum aczy 
Imci p. C zarkow ski w te i sposób, żo 
kiedy Niemcy biły się ze szlacht:) pol­
ską, to scliiecht im się działo (źle), bo 
brali w  skórę, stąd niemiecki w yraz : 
„schleclu". N aodw rót niożnaby pow ie­
dzieć, że w szystko  co sie w iąże z nie­
mieckim w yrazem  „schw urz" odpo­
wiada znakomicie naszem u określeniu 
szw arców ka. Najpierw : czarność. sy ­
nonim brudu, niechlujstwa, zarazy- 
S zw arzcharak ter, podły typ ; podły to" 
w ar i podły dostaw ca i fabrykant. Na­
stępnie szw arcow anie, przem ycanie, 
rzecz  nielegalna, nielojalna w  stosun­
ku do P aństw a. Słowem , szkoda, że 
imci p. C zarkow ski przeniósł sic dc 
wieczności. Z atarłby  ręce i w ynalazł 
stum etrow a „koligację" w yzw isk  na 
określenie niem anopolowego papierosa 
i jego bezm yślnych am atorów . R. R.
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Sprawa długów wojennych znowu aktualna.
Noty Wielkiej Brytanji i Francji do rządu Stanów Zjedn.

W arszaw a, 12 listopada. (Sdi). Ag. 
Reutera dowiaduje s ę, ż t  am basador 
Wielkiej Brytanii złożył w D eparta­
mencie stanu w W aszyngtonie nom 
w spraw ie długów angielskich wobec 
W. Bryranj.1.

Dzienniki angielskie, przypuszczają, 
że Hoover chciałby ostateczha decy­
zje w sp ra w ę  długów zrzucić na Roo 
'■evelta. wobec czego narazić zapro­
ponuje moratorium.

Przypuszczenie, że R oosevelt obej­
mie obecnie ster rządów  w  eharakte-

(Telefonem od naszego korespondenta.)

rze sekretarza stanu, uic potw ierdza 
sic. R oosevelt udaje się obecnie na 
kurację do W annsprings w  Georgie, 
to też  decyzję w  .sprawie długów  an 
g ielskch będzie m usiil pow ziąć Hoo- 
ver. o j

P a ry ż , 12 listopada, francusk i a tta ­
che finansow y w W aszyngtonie otrzy 
mai instrukcję bezzw łocznego przed­
staw ienia w  imieniu rządu francuskie­
go rządow i am erykańskiem u wniosku 
w spraw ie rokow ań co do długów w o 
jennych i prow izorycznego zarządze­
nia w strzym ania ra ty  20 miljonów do­

larów  płatnych przez Francję w dniu 
15 grudnia b. r.

Nota francuska proponuje między 
innemi, że o ileby rzad Stanów  Zjed­
noczonych nie mógł załatw ić przychyl 
nie wniosku rządu francuskiego o od­
roczenie term inu ra ty  przypadającej 
na 15 grudnia, rata ta w płacona bę­
dzie do banku w ypłat m iędzynarodo­
wych w  Bazylei i przechow ana jako 
depozyt aż do powzięcia ostatecznej 
decyzji.

(Stanow isko Polski w tej spraw ie 
podajemy na str. 1-ej.)

Wykrycie zamachu na pociąg.
W iedeń, 12 listopada. Z Linzu do­

noszą, że w czoraj popołudniu pono­
wione zostały  próby zamachu kolejo­
wego w  pobliżu stacji M archtrenk w 
Górnej A ustria Nieznani sp raw cy  roz­
kręcili szyny na tern samem miejscu, 
gdzie przed miesiącem usiłow ano do­
konać zamachu. S traż  kolejowa na 
czas w ykry ła  zamach j przeszkodź ła 
w ten sposób katastrofie. (PAT)

Gołąb agitatorem.
W czoraj ou południu na ulicy Ptlni- 

ka-rskiej ujrzeli przechodnie lecącego 
białego gołębia z przyw iązaną do 
nóżek czerw ona S/.urią. pow iew ającą 

a w ietrze. Spętany Ptak pokity- 
w ał niezdarnie, aż w reszcie ujul go 
posterunkow y. Na szarfie widniał na-

Sztandary 209 zwiniętych pułków
w defiladzie na ul cach Paryża.

P aryż . 12 bm. w  14 rocznicę zaw ie­
szenia bioni odbył się pochód 200-tu 
sztandarów ' zw iniętych dziś pułków, 
które b ra ły  udział w  wojnie św iafo’ 
w ej.

N astępnie odbyło się złożenie w ień­
ca  na grobie Nieznanego Żołnierza 
Przez prezyd. Lebruna i defilada.

Po południu w  Panteonie orzed gro 
b tm  Jauresa  odbyła sie w ieika demon 
stracja  pokojowa, w której w zięły u- 
dział: partia socjalistyczna, U ga
P*aw Człow ieka, związki zaw odow e 
departam entu Sekw any i szereg  in­
nych -uganizacyj pacyfistycznych.

(PAT.)

Sukces wyborczy Polaków w Stanach Zj.

is: ..Ni cci żyje y. lidarnosć pracują­
cych z bezrobotnym i:’*

Takich to. zgoła żakowskich pom y­
słów agitacyjnych chw ytają się lwów

c;. komuniści.

Równocześnie, na rogu ulic: Legio­
nów i S tanisław a jacyś nieznani kol­
porterzy rozrzucili ulotki o treści an- 
•ypań Awowej.

 -o------

Podpalenie i zabójstwo 
za 100 zł>

W czoraj o  godzinie 9 wieczorom 
zakończyła się przerw ana w czw ar­
tek rozpraw ą przeciw  4 chłopom, o- 
skarżonytn o  podpalenie i zabójstw o.

W  myśl w erdyk tu  sędziów  p rzy ­
sięgłych zapadł w yrok, mocą k tórego 
Iwan Kościuik za podpalęne własne? 
chaty skazany został na 1 i pół roku 
więzienia, zaś llry ć  Kosinyn za na­
m awianie do podpalenia i rów nocze­
śnie za pomoc nieznanemu spraw cy 
przy m orderstw ie na 6 lat eężkiego 
więzienia. Dwóch innych eskarżo-

N, Jork , 12 1 istopada. W skład no- 
i wej Izby reprezentantów  wctszlo 5 
| Polaków , a mianowicie Schuetz : Ko- 

cialkow ski z  Chicago, o raz  Jan  Din- 
geli, Sadowski i Lisiński z Detro t.

W szyscy należą do partji dem okra­
tycznej.

D otychczas liczba Polaków  w Izbie 
reprezentantów  nie przekraczała ni­
gdy dwu osób. (PAT)

Prem;er Prus u Papena.
Berlin, 12 listopada. Sejm prusk i 

zw ołany został na 24 b. m.
Kanclerz Papen przyjął 11 b. m. 112 

godzinnej konferencji b. prem jera PrU'  
skiego Brauna, z którym  rozmaW’8* 
miał w spraw ie w prow adzenia w ży* 
cie orzeczenia trybunału Ipskiego ^  
kontiekcie Rzeszy z Prusam i. Do P°* 
rozumienia jednak nie doszło. PopO* 
łudniu kanclerz odbył konferencje 1 
prem ieram i krajów zw ązkow ych.

Mcratorum dla hipotek 
w Niemczech!

Berlin, 12 listopada. W  prasie ukaz2 
ła  się w iadom ość, że Rząd Rzeszy 
postanow ił drogą w ydania uzupełnia* 
jących zarządzeń do dekretu  o ulgac*J 
procentow ych z dnia 27. IX. oglosK 
pow szechne m oratorium  dla w szyst'  
kich hipotek z w yjątkiem  zwaloryZ0' 
w anych. M oratorium  obejmowałoby 
okres do 1 kw ietnia 1934. W  ten sP°* 
sób m oratorium  hipotek rolniczy1-" 
rozciągnięte zostałoby na wszystkie 
inne rodzaje hipotek. (PAT.)

Zw rot w  stosunkach 
japońsko-sowteckich-

M cskw a, 12 listopaua. Now ym  a*11'  
U.sa do rem Japonjt w M oskwie zostaJ 
w a to w a n y  (źto. Amb. H iroto  zos*3* 
przyuzitiouy  do centrali w Tokio, 

zm iana ta ma być w ytazem  dalszeJ 
( p o p :u \\y  stosunków sowiecko-jaPoń* 
l skicl- bowiem Hiroto uchodził za z # °  

iemi.k.t m etody silnej ręki w polityce 
Japonjt wobec M oskw y. (PAT-'

Jakie wrażenia wywozi z Polski
leader partji Hernota p. Cot.

i

ttych: H araj;; oę w.mczme nwottiu -

Kosmyn, usłyszaw szy  w yrok, pad! 
zj;i:tllor,v na ziemię.

Ta smuiczy samobó:ca.
W czoraj doi; eśl śmy o znalezieniu 

:.;i S taw kach (między Brzuchowicami 
a. liińoskieni) zw łok nieznanego męż­
czyzny przez robotnika z Zam arstyno 
w h .  Antoniego Dobrzańskiego, który 
przechodził tam tędy wieczorem. Zm a­
rły  był porządnie ubrany; obok niego 
;::i ziemi leżał rew olw er. Popełnił o t 
i. r u wdop odo h nie sam obójstwo, gdyż 
strzał zadany byt w usta. kula zaś 
przebiła czaszkę na \vy 'ot.

W czoraj rano na miejsce wypadku 
udał sie zastępca kom endanta pow ia­
towego P. p . pkont. W ieczorek. Toż­
samości zm arłego nie zdołano ustalić, 
gdyż nie miał oa przy  sobie żadnego 
dokumentu. M ieszkańcy Hołoska w i­
dzieli go podobno przed kilku dniami 
jeszcze kręcącego się po okolicy.

Toruń. 11 b. m. z okazji św ięta nie- 
podegłości odbyło się tu poświęcenie 
sztandaru pomorskiej Federacji Zwiąż 
ków Obrońców Ojczyzny.

Na uroczystość przybyli z W arsza­
w y  prezes FIDAC-u gen. Górecki, o- 
raz  baw iący  w  Polsce poseł do parla­
mentu francuskiego p. P ierre  Cot. Ge’ 
nera? G órecki powitał członków  fede­
racji pomorskiej, w skazując na pacy­
fizm Polski, k tóra  pokoju pragnie i po­
trzebuje, kończy się jednak tam, gdzie 
zaczyna być m owa o uszczupleniu 
granic Polski. M ówca zbił kłam liw e 
wyvi ody propagandy niemieckiej, któ 
ra odwiecznie polskie Pom orze nazy­
w a ..korytarzem*', k tó ry  rzekomo prze 
>, itadza pokojowi europejskiemu.

W kcńcu gen. Górecki ośw iadczył, 
że jak corocznie zaprosi! do Polski, a

I szczegćinie na ziemie pomorską, 
przedstaw iciela zagranicy, k tóry  na­
ocznie sie Przekonyw a, że Pom orze 
było i jest polskiem. M ówca zakoń­
czył podkreśleniem, że hasłem  Polski 
jest ..Cudzego nie pragniem y, swego 
nie dam y“. (PAT)

•  •  •
W arszaw a. U  b. ni. w ieczorem  de­

putow any P ie rre  Cot, w ybitny dzia­
łacz partji radykalno-społecznej we 
Francji, pow rócił 2 Torunia do W ar­
szaw y, a następnie opuścił Polskę, by 
w lecie p rz y s /T g o  roku  D’z-ybyć tu 
:;a czas d tużsry .

Dep. Cot zapow iedział rów nież 
przyc-azJ szeregu w ycieczek 7 F ran­
cji. m la T.10 M zrtc/ykćw .

Przed odjazdem p. Cot przyjął 
p r z e d s ta w ■ i co la  PAT-a, któremu m. in. 
cś '4 iadc-zy ł .  co następuje:

Zniesienia lotnictwa wojennego
domagać sią ma Angija w Genewie.

Londyn, 12 listopada. W kołach po- 
liiyc.-:i;vch Londynu podkreślają wiel­
kie znaczenie, iakie dla sp raw y poko­
ju posiada w ystąpienie w parlamencie 
w iceprem iera B aldw ira.

Baldwin w ypow iedział się za całko- 
w item zniesieniem lotnictw a dla ce ­
lów wojennych. Nie ulega w ątpliw o­
ści. że w tym kierunku delegacja b ry ­
tyjska zm ierzać będzie w Genewie. 
Baldwin poszedł jeszcze dalei, o- 
św iadczając, że naw et zniesienie awjn 
cji wojennej nie uwolni ludzkości od 
grozy ataku bombowego, albowiem 
samoJoty cyw ilne m ogłyby być użyte 
dla rzucania bomb. Dla skutecznego

rozbrojenia niezbędna jest kontrola lot 
"ictwa cywilnego.

Przem ów ienie sw e Baldwin w ypo­
wiedział z w ielką mocą i przekona­
niem praw ie o północy, gdy nastaw a- 
ła 14 rocznica dnia zaw ieszenia broni 
co spraw iło w Izbie Gmin głębokie 
w rażenie.

Pow szechnie uchodzi za pew ne, że 
io co powiedział Baldwin stanow ić 
będzie tn. in. treść  propozycji b ry ty j­
skiej. jaka wysunie w przyszłym  ty ­
godniu w Genewie min. Simon. (PAT.)

—— o -----

/

„WTażenia maje z pobytu w  Polsce 
są jan na.acj.sze. L ;,e ło  odbudowy- 
dokonane przez Pu sW w tak krótkim 
czasu:, jeot w prost hlurr. cw ająee. Li­
derzy! mmc zw łaszcza ogrom pracy- 
dokonanej w dziedzinie gospodarcza 
oraz w dziadzinie rcaiam a poszczę* 
góhiych dziełu e państw a.

B yłem  obecny w  Toruniu na deft* 
ladzie wojsk : kom batantów  i wzW 
lern udzia* w obiedzie żołniersku17* 
W yznaję. że me miaiem po jeca , ił 
dyscyplina ; dzielna postaw a żołiuc' 
rza mogą iść tak bardzo w parze z 
leżeństw em  j przyjaźnią p o d w ład n y ^  
i przełożonych.

W idzę, że w szy stk m , od gene>r3'  
łów do żołnierzy, przyśw ieca jed"3 
idea, jedna myśl przew odnia, k t# 3 
jest daleka od w szelkiej agresyw fl0'  
ści.

Polska odgryw a oddaw na w  dzie'  
dżinie utrzym ania pokoju dużą role’ 
która harmonizuje z rolą F ran c j. P°-' 
ska zainteresow ana jest w  tem, abV 
uniknąć najgorszej ewentualności, jaks 
byłoby ponowne uzbrojenie Niemiec 
a można go uniknąć tylko w  jeden 
sposób: przez rozbrojenie pow szech*  
ne.

Ja i tnoi koledzy jesteśm y jednak 
realistami i uw ażam y, że stopień raz* 
brojenia musi być zależny od położę* 
nia geograficznego i innych warufl' 
ków  poszczególnych państw . Konfe* 
rencja rozbrojeniow a niedługo już roz­
pocznie sw e prace. B yłoby nieszczę­
ściem dla Europy i pokoiu, gdyby j?- 
w ysiłk i spełzły r.a niczem.“ (PAT'

ZWYŻKA CEN BEKONÓW .
Londyn, 12 listopada. Jako bezpo*

średni skutek ograniczenia przyw óz3 
bekonów  do 20%, ceny bekonów 'v 
Londynie bardzo  silnie zwyżkowały*

J
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ennik
Prasy swowskief.
kUkun i k a r , riUKu dniami S yndykat Dzień 

(Izie Ra. skich urządził na estra- 
którei „ na ‘ KoIa Lit.-Art. imprezę, 
%  \v„„ ‘jetlens z przed  roku jeszcze 
'i w ' l  '  żyw y dziennik. W zię- 
kich niZ, adziat redaktorow ie w szy st­
ek Prz u 0wskich. Zapow iadali — 
'^oban! T°kiem _  z duża sw ada i  

j PP. Igel i Zduńczyk.

Cał4 należy sklasyfikować, 
W r I Szech miar udatą. dzięki sprę 
,6vl  p„M8anizacii 
kła

L/

Święto Niepodległości w Korpusie
Kadetów.

Puhi'‘“,uz.acji * doborow i teks" 
iadata . 1Czn°ść przez cały czas  po" 

ezy ^  lę. ^  śmiechu; to  chyba star- 
n°  ^  gutt1Ŵ SZ9 Pochwalę, litrafio- 
diociaii n Ps? lu’ teksty bowiem  — 

erackie re °  średniej w artości 
:ak Spr J j -  zaw ierały  tyle hum oru i 
H lic dyly  zestaw ione, że dały 
Siennik a* .pe*n*® zadowolenia. Żyw y 
!nentów f Z1&ki zrezygnow aniu z mo- 

nut0m: ZWl u w a ż n y c h , poprzesta* 
lar°4ii i u St na grotesce, trawestacji* 
''■'iedzjj, , iei Poezji i felietonie, odpo 
DuN iczw  0Wicie zadaniu ubawienia 
Prasy ^  ^1 i ukazania jej kulisów 
l/ry, Przekroju humoru i ciętej sa-

T Ł

sami autorow ie.
‘ Haii5naJ!:a z scenki ..Naszego Ocz- 
n ?l,Ra Zaleska.

dłó ,16?  n a d z w y c z a j n y m *1 ży -  
Re Prze^ nnlka b y ł y  p io senk i  w y k o n a  
entem e t ’ Czasz,k ó w n ę .  z d u ż y m  ta -  

! atRa d o w y m .  A k o m p a n io w a ła
t!d. Sjj°se,1'karka oraz dr. H. Lilien- 
i l0Wat,nę ilustracyjna w ypełnił uta- 

e^ c  w a rt-'m alar'
kr,

Ury znanv^Zac^ Publiczności karyka-
Fr. Kleinman,

y acb publicz
w e L w o w ie  osob istośc i.

(sl.)

oda Nobla.
mja Nauki. w u-- —  p rzyznała  nagrodę 

Kl!,k‘o\vi t ale ctleinji za rok 1932 dr- 
t« earch , nkmuirowi. dyrek torow i 
ri c“ ^  o t^aboratory General Elec- 
^ ^ n e c t a d y  w Stanach Zje-
Nr

'Vt0ra "Ma w  dziale fizyki za r . 1931,
at% (L 1K>Wodu b rak a  odpow iedniego

^'Cgłyma ^  by ła  przyznana w  roku 
,yitt r ’ n>e zosta ła  p rzyznana i 

32 ' P rzVznanie nagrody  za r
$zły_ nżone zostało na rok  p rzy -

CELE TOWA- 
lVV* SZKOŁY LODOWEJ.

Św ięto Państw ow e 11 listopada nie 
jest w Korpusie Kadetów zw yczaj­
nym, szablonow ym  obchodem. Dzięki 
p. ppułk. dypl. Florkowi, kom endan­
towi Korpusu i w ychow aw com  staje 
się ono dla m łodzieży kadeckiej po- 
ważnem  przeżyciem . 14-ta rocznica 
odzyskania Niepodległości i 12 rocz- 
n c a  Wielkiego Zw ycięstw a oręża pol­
skiego styika m łodzież z idea Czynu 
duchowego i zbrojnego wysdku, k tó­
rem u zaw dzięczam y wolność, o raz z 
żyw ym  Sym bolem  wielkiej idei, M ar­
szalkiem  Piłsudskim . Kadeci święcą 
ten dzień z ogromnem przejęciem i 
przyw iązaniem . Okazują wiele gorli­
w ości i dużo w kładają pracy, aby 
godnie uczcić w ielką rocznicę. R edak­
cja pisma kadeckiego tj. „Q r!ąt“, w y­
daje specjalny, okazały numer chór, 
o rk iestra  i zespół dram atyczny p rzy ­
gotow ują uroczystą Akademie, która 
odbędzie się w  T eatrze  Wielkim w 
niedzielę 13 bm. o godz. 12 w połu­
dnie, krótkofalow a radiostacja nadaw ­
cza Korp. Kad. Nr. 1 transm ituje wszy 
s/tkfe uroczystość*. Nic dziwnego, że 
wobec takiej gorliwości, przy serde­
cznej pom ocy ze strony w ychow aw ­
ców i T w a Przyi. Korp. Kad. Święto 
1 i listopada u Kadetów ma specjalne 
piętno i znaczenie, jest napraw dę świę 
tern tężyzny i radoścó

W  przeddzień Św ięta o godz. 19 od 
by ł się capstrzyk, w którym  wzięła 
udział o rk iestra  kadccka. W dniu 11 
uczestniczył batalion kadecki w uro­
czystościach na mieście i w ogólnej 
defiladzie garnizon:; lwowskiego.

Ze Świętem Państw ow ym  połączył 
Komendant Korpusu podniosła, uroczy­
stość kadecka tj. ślubowanie w ycho­
w anków  w  tym  roku szk. przyjętych 

] do Korpusu. P ragnąt bowiem aby ta 
chwila tak  w ażna dla nich k edy z 
uczniów stają się kadetam i i przy­
w dziew ają czapkę z kadeckiem  słoń­
cem., zespoliła się w ich duszach jak 
najściślej z dniem, poświęconym ucz­
czeniu Czynu bohaterstw a i ofiarności 
o raz  Tego, k tó ry  jest tych cnót żoł­
nierskich i obyw atelskich najlepszym 
W yrazicielem  i W zorem . Uroczystość 
ś lu b o w an a  odbyła s ę wobec licznego 
grona rodziców, którzy na dzień Świę 
ta Niepodległości zjechali do Korpusu, 
oraz przyjaciół K. K. Był też obecny 
p rezes Zw. Pow st. 63 r. p. Kuczyń­
ski, o raz  delegacja Związku Pow st. 
Śląskich, Po mocnem, żolniersk em, a 
zarazem  serdecznom przem ówieniu 
Kom endanta Korpusu najm łodsi w y ­
chow ankow ie, w liczbie niespełna 100, 
złożyli uroczyste ślubowanie. B ata-

Ijon sprezentow ał broń, w itając no­
w ych kolegów, poczem wzniesiono o- 
krzyk  na cześć W odza Narodu. Za­
kończyła uroczysta defilada przy 
dźwiękach o rk iestry  19 pp.

Następnie, jak corocznie w dniu 
Ś w ięta Państw ow ego odbył sie w  ja- 
dalni Korpusu w spólny obiad kadecki, 
łącznie z of cerami, nauczycielam i i ro 
dzicami. Nastrój panow ał przem iły, 
swobodny. P . pułk. Florek w gorącem  
przem ówieniu podkreśli! znaczenie 
w ielkiej rocznicy jaką święć my koń­
cząc okrzykiem na cześć Pana P re ­
zydenta Rziplitei i Pana M arszałka 
Piłsudskiego. Następnie przem aw iali 
p. M adurow cz imieniem Tw a Przyj. 
Korp. Kad., p. Kowicki imieniem Koła 
rodzicielskiego komp. f-ej, p. inż. Za? 
czyński im ienem  Zw. Pow stańców  
Śląskich, oraz p. mjr. Czulak.

Po obiedzie goście przysłuchiwali 
się nadaw anej przez Radiostację Ka- 
decką audycji „Zm artw ychw stanie 
Polski**, która w niedzielę 13-go bm. 
będ zie odegrana w czasie Akademii 
w T eatrze Wielkim.

Obchody w innych zakładach 
naukowych.

W rocznicę odzyskania Niepodległości —
odbyt się w Państwowej Szkole ekono­
miczno - handlowej uroczysty wieczór we 
w lasncj. pięknc.i sali. na ni. Strzeleckim. 
Po odśpiewaniu przez chór Szkoty z tow. 
orkiestry Poloneza, uroczystego układu 
Proi. dr. Beloliiavka, prof. dr. Knot w y ­
głosi! podniosłe przemówienie o znaczeniu 
s w;ęta państwowego. Na dalsza bardzo 
bogata a piękna część programu złożyły 
się produkcie orkiestry Szkoły pod batutą 
prof. dr. !3eliiiiiavka. deklamacje p. Kru- 
ża.nk: ..Komendantowi Piłsudskiemu**, ukła­
du Stcnibi owiczówny. produkcje na forte­
pianie Rebelia i na skrzypcach Romanow­
skiego. Akompaniowała na fisharmoniom 
1.. W citmanówna. Na zakończenie orkiestra 
odegrała wiązankę pieśni legionowych. 
W  uroczystości wzdęło udział grono profe­
sorów z dyr. dr. Saneekim, Kolo rodziciel­
skie, a. imieniem wojskowości por. Dawi­
dowe*.

* * ą
W Szkole Handlowej T. S. H. W  dniu 11 

b. m. młodzież Szkoły Handlowej T. S. H. 
obchodziła nader uroczyście Sw lfto  Nie­
podległości w  pięknie przystrojonej sali 
„Gwiazdy". W uroczystości tej oprócz 
Władz, grona i młodzieży, wzięły udział 
bardzo liczni rodzice młodzieży, oraz 
absolwenci Szkoły w raz  z rodzinami.

W przemówieniu wstępnem P. prof. dr. 
S. Zimmer przedstawił znaczenie Święta 
Niepodległości i w serdecznych słowach 
wezwał wszystkich do zgodnego Otycia i 
twórczej pracy w myśl ideałów Twórcy 
naszej Niepodległości.

Następnie młodzież zaprodukowała rewię 
patriotyczna: „Ku Niepodległości" w
dwóch częściach z finałem, pomysłu I in- I
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Zł. 20.
2053

seenizaeji proi. J. Hausyatera, obrazującą 
życie młodzieży w szkole oraz wśród le­
gionistów. Rewja przeplatana muzyką, śpie 
wem i  tańcami, w yw oła ła  w eso ły  i pogo­
dny nastrój wśród zebranych, k tó rzy  okla 
skami nagrodzili autora, o raz  młodzież za 
jel wysiłki. Z dobrowolnych datków  przy 
wejściu zebrano kw otę  86*35, k tóra  p rze­
znaczono na Fundusz bezrobotnych.

*  *  *

Święto Niepodległości w IV. gimnazjum.
Staraniem Pomocy Koleżeńskiej uczniów 
państwowego gimnazjum IV. im. Jana Dłu­
gosza odbył się w  odświętnie przystrojo­
nej auli Zakładu, dnia 11 listopada b. r„  
o godz. 17. uroczysty wieczór ku uczcze­
niu 1-t-te.i rocznicy odzyskania niepodle­
głości przez Państwo Polskie. P o  odśpie­
waniu przez chór kantaty  „Guude Mater 
Polonia", prof. Laskowski w  pięknem prze­
mówieniu. nawiązując do modlitwy Mickie­
wicza o woinę ludów', przypomniał, k ró t­
ko zmagania się narodu polskiego o odzy­
skanie wolności i ponurym obrazom nie­
woli przeciwstawił święto radości, jakiem 
stal się 11 listopada. Wkońcu w ezwał 
młodzież do pracy nad budowa silnej pań­
stwowości za przykładem Pierwszego O- 
bywatela Polski. Marszałka Józefa Pił­
sudskiego. /.kolei orkiestra dęta odegrała 
hymn państwowy a chór odśpiewał F ran ­
kowskiego: „Cześć polskiej ziemi". Nowo­
wiejskiego: „Piękna nasza Polska cała" i 
Żukowskiego: „Marsz I brygady". Uczeń 
damski przy akompaniamencie kolegi L o­
sze/,!, odegrał na skrzypcach serenady 
Tosselliego i Drdli Na zakończenie orkie­
stra det.i odegrała L.uly i kujawiaki i mar 
sza. Uroczystość chwili podnosiła obec­
ność sztandaru, symbolu państwowego. Hu 
ezaie oklaski licznie zebranych sfer rodzi­
cielskich i młodzieży pod przewodnic­
twem grona ni oicsorów z, dyr. Uricliem na 
czele, były nagroda za udutne wykonanie 
programu, obmyślonego przez prof. Stan. 
Przeździeckiego a przygotowanego starań 
nie przez prof. Czarnieckiego, dyrygenta  
orkiestry i chóru.

W  spraw ozdaniu z  uroczystości 
Św ięta państw ow ego opuszczono
przez pomyłkę kilka nazwisk. W  na­
bożeństw ie wzięli m iędzy innymi rów  
nież udział dyr. Arcli. państw , dr. F. 
Barwiński, wiccprez. Sądu Hanińczak, 
prok. Okr. dr. Cbirowski ; dyr. inż. 
Schubert.
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W „zapomniane miasto".
Ze

tak
yw am  tego tytułu, 

w  sam raz naw inął
Janus2„ Z\ J es t  w ła s n o ś c ią  p

"‘f * /  hazu/c, W!ckieg°, Pro-ickt<)' 
k'Vł„ .d o ra m v I?6J t a k  w ła ś n i e  p rz e z  
Li , tp Po,niey, , 0 w a z XVIII w iek u .
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ad jego wina, że w padł 
rT  pfoieuęŚliWą na^w ę i w ogóle ,r.a 

S t a  w -'ak 'ajś osobliwej chwili. 
Z ”'8 hou6”. za serce.NC**" - • _ _____ Wido-

Wówczas, gdy dusza 
w yjątkow o do7  „?żyni sip

kre, nank^ł3 do uwierzeń a, że 
WszVscJ °t [est tak sam o do’

!° sic i:f do w•• iak Proiektodaw
ZyVi n if. ,„  ‘Zji ,m usta, które sta-
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niu na błędną ścieżkę takich rozpa­
m iętywam  W ygląda ona niby droga, 
w iodąca raz przez pola nasycone słoń 
cem, to  znów  pogrążona w  cień, da­
lej zaś jakby zatopiona w szarą mgle 
zapomn enia. Taką w łaśnie była dro­
ga Lwowa poprzez dzieje. Prom ienio­
w ał, w padał w  cień lub w  szarzyznę 
zapomnienia. Czyżby w łaśnie i teraz 
w  mą grążyl tak, że przyszło mu szu­
kać jasności i blasku w sztucznem  na­
św ie tle n i djoram y?

Może jednak nie jest tak. jak w y- 
daw aćby się mogło w  czasie zadum y 
melancholijnych listopadow ych dni. 
M oże popełniamy jakiś błąd w osą­
dzie teraźniejszości tak. jak mylą s ę 
zaw sze ci, k tórzy n e  umieją nasta­
wić ohjektyw u swej duszy na per­
spektyw ę dzisiejszego dnia?

Złote epoki, św ietne czasy! T rzeba- 
by cofnąć s ę  głęboko w tę przeszłość 
w raz  z tym i, którzy po m istrzowsku 
krośljli łństorjografję Lwowa, jak to  
czynili i czynią na kartach „Biblioteki 
lwowskiej** Ł ozńsk i, Balcer, Abra­
ham, Finkę!, C zo łow sk , Białynia-

, - <,ę  „j, Cholodecki j inni lub którzy malowali
^na ^ajść rzeS^ern, jak dale- j jej fragm enty w przedziwnych swych 

W szedłszy niecupatiz- pastelach, jak Stanisław  W asylewski.

J 4 ALU1C aia-
n 2iawt l  ^  tęsknią

1 ^ vkcie k*°lD,ch już n :e-
ałtyikrzydai

?;;eienail<'0 nae-łzię y ięc ten ty tu ł nie-
arcl)itel!y dla mvśi lecz ' jako punkt 

- to,n:c7r.„ ’ w yw ołanych ową
którT obrQnnv'mlZJ;i daw ne««* zam - 

m JUż ^  ,rnurarr|i Lw ow a, 
a aterh a, ?.raw ie niema śladu. 

^ 1Rli dal°gię mi' e, w y&nuć stąd pe- 
"‘ert, astą a ,ędzv dawnemi opo' 

^  ani -■
^Ożn, s d j e g 0 dzisiejszem ży-

Zbyt daleką byłaby jedhak ta  droga, 
więc ujmę ją w  iramy życia policzo­
nego na lat dziesiątki, o k re s  pozornie 
krótki, lecz jakże w w ydarzenia i 
zmiany bogaty!

Był Lw ów  m etro poi ją. s to lc a  naj­
większego kraju koronnego, rezyden­
cja namiestnika o w ładzy  półsuw e- 
rennej, sym bolizowanej przez w ieczy­
sta w artę , zaciągniętą u w rót pałacu 
„pod Kawkami**. Tak było  oficjalnie, 
ale dla nas w łaściw y punkt ciężkości 
tego stołecznego dostojeństw a i w ła­
dzy znajdow ał się gdzieindziej, w o 
wiele naw et w spanialszym  gmachu, 
gdzia Sejm stanowił praw a krniowe, 
a W ydział na długo przed w sk rze - 
szumem Ojczyzny budował i przygo­
tow yw ał dla niej skrzętnie bogate do­
bra. monumentalne objekly. Tam do- 
slojny m arszałek w staropolskim kon- 
tuszu na tle m atejkowskiej Unjf, buń­
czucznie i po magnacku przyjm ow ał 
obyw atelstw o jako w łaściw y gospn. 
darz kraju. P rzew ija mi się w  młodo­
cianych wspomn eniach pam iętny czas 
pierwszej wielkiej W ystaw y  Krajo* 
wej, ten bodaj najw ybitniej dem arka- 
cyjny moment ow ej epoki świetności 
przedwojennego Lwowa. Nie by ł on 
jeszcze „Wielkim Lwowem**, lecz byl 
św etnym  przez promieniowanie pa­
now aniem  na szerokim, sięgającym aż 
do źródeł W isły kraju, p rz e i  s\\ .

i czasy zgoła 
imy kierunek

tw órcza nad n im ' pracę i zabiegli- 
w ość, w reszcie przez bujność życia, 
które zdaw ało się rozsadzać jego cia­
sne ul de, jego s tare  mury.

Lecz nadszedł k res tej jasność:, 
przyszedł przełom iiiem ający rów ne­
go sobie w dziejach, a w tedy  przy­
szły na Lw ów  chwile 
odmienne, które nadały 
jego życiow ej drodze.

W tedy Lwów zgasił swe ogniska, 
z w n ą ł sw e w arsia ty  pracy twórczej, 
w yw iózł daleko aż na zachodni k ra­
niec kraju swe insygnia i berła. Chwy­
cił za broń. P rzy sz ła  bow em  pow ta­
rzana przezeń już nieraz w histor.il 
cbwda spełn euia obow iązków  obron­
nego bastionu na W schodzie.

Oto dziś właśnie, gdy nadeszła 
zw ykła listopadow a pora rozpamię­
tyw ania tych mglistych dni zw a tp u - 
nia^ tyci; przepaściste c cinnych. roz­
św ietlanych jedynie błyskaw ican; 
strzałów  nocy oblężeń a. przypom i­
nam y sobie jak żywo to gnębiące u- 
cżucie, gdy w ydaw ało się, że z tej 

Cmni już niema pow rotu ara św iatło, 
że  na sw ym  straconym  posterunku 
Lwów został opuszczony i zapomnia­
ny  przaz wsizystkich.

A gdy rozw iały s ę te złe ] fa łszy ­
w e złudzenia, gdy  w yzw olony, u- 
św ietniony i dum ny w swem  bohater­
stw ie Lwów z a w ie s i na sw ej ta rczy
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1Niedziela
Stanisława Kostki 

Jutro: Jozafata b.

Wschód słońca 6'52 
Zachód słońca 15 47  

TEATR WIELKI.
Niedziela 13 bili. godz. 3.30 „Marjusz" 

(ceny zniżone, abonament 2). — Godz. 7.30 
Opera.

Poniedziałek 14 bm. godz. 7.30 „Zbyt 
prawdziwe, aby było dobre" (abonam. 3).

W torek 15 bm. godz. 7.50 „Zbyt p ra ­
wdziwe, żeby było dobre".

TEATR ROZMAITOŚCI.
Niedziela 13 Dm. godz. 3.30 „Olimpia" 

(ceny zniżone, abonament 2). — Godz. 7.30 
„Lekarz bezdomny" (abonament 1).

Poniedziałek 14 bm. „Tak pyto i będzie" 
(abonament 3).

W torek 15 bm. U kraińskie przedsta­
wienie.

KINOTEATRY.

ADRIA: M arokko, oraz P a t i P a ta - 
chon jako pechow cy,

A PO LLO : „N iepotrzebna". i
ATLANTIC: „Pieśń uocy".
CASINO: „Pieśń nocy" z Ja.iem  

Kiepurą.
CHIMERA: „Banit młodości".
GRAŻYNA: „Król, to ja"
KOPERNIK: „Blond Venus“, M arle­

na Dietrich.
MARYSIEŃKA: „Blend Venus", Mar 

Jena Dietrich.
OAZA: „Ulica potęponych  dusz".
PAŁACE: „C. k. Komenda serc".
PAN: „Bomby nad Monte Carlo".
PASAŻ: „Carm encita".
PROM IEŃ: , Legjon uiicy" oraz

rew ia. i
R A J: „Księżna Łow icka".
STY LO W Y : „Rok 1005, w ygnańcy". |
SW1T: „Nad polskiem m orzem " pt. 

„S traszna noc".
UCIECHA- „ O u o  v aJis“ ? (Emil Jan- 

uigs).
 o-------

— Rucznica Niepodległości w Korpusie 
Kadetów. \V niedziele. 13 listopada br., o 
g. 12, ku uczczeniu Święta Niepodległości

Dr. Tadeusz Kasprzycki
2h76.i d e n t y s t a  
o r d y n u j e  s ta le  o s o b iś c ie
Lwów, ulica Romunowicta 1. 3. 
przedłużenie ul. AKedemicKiet

Poświęcenie Domy Ludowego
im. Marszalka Piłsudskiego.

PLOTKI MODNE.

Łowy.
przy.'0'

Dziś w  niedzielę, dnia 13 bm. odbę­
dzie sie w Sichowie pośw ięcenie i 
o tv rarcie Domu Ludow ego T. S. L. 
imienia M arszałka Józefa Piłsudskie* 
go. B udow a tego domu rozpoczęta 
przed  kilku laty. została  przerw ana z 
pow odu brakiu funduszów. D opiero na 
skutek inicjatyw y dow ódcy Korpusu

generała  B olesław a Popow icza i akcji 
składkow ej podjętej w śród korpusu 
oficerskiego i podoficerskiego, który 
złożył przezszło  5000 zł., budow a do­
mu dobiegła końca. W  ten sposób woj 
sko przyczyniło  się do o tw arcia  w aż­
nej placów ki ośw iatow ej.

ia m uz: m i  iruuv. i ■ xVjqrz>
ia p is a r z y  i k o n ie c z n y m  J L .*  n:< 
y, k tó r a  c z ę s to  z tego  t3, '  k(,lsawT'

n n

oraz Jriumlu idei wieszcza Państwowości 
Polskiej, Stanisława Wyspiańskiego, w  25- 
lecic dnia Jego odejścia, odbędzie się s ta­
raniem Korpusu Kadetów Nr. 1 w Teatrze 
Wielkim uroczysta Akademia. Złoży się na 
ni? siowo wstępne p. wiceprezy denta mia­
sta W. KubaB — jako prezesa T o w arzy­
s tw a  Przyiaciół Korpusu Kadetójy Nr. 1. 
część koncertowa, puczen kadeci odegrają 
„Zmartwychwstaniu Polski", skomponowa­
ne z w yjątków  „Wesela". „W yzwolenia" i 
,,Akropolis‘“ Wyspiańskiego. Wstęp wolny.

— W rocznicę Odzyskania Niepodległo­
ści. W  niedzielę, dnia 13 listopada 1932 r., 
o godzinie 15‘30, odbędzie się w- lokalu 
Zwigizku Niższych funkcjonariuszy P ań­
stw ow ych przy ul. Miikowskiego 5, II. p., 
u roczysta  akademia 14-'ecia Niepodległo­
ści Polski.

— Niedzielne popularne w ykłady z hi­
gieny. W niedziele dnia 13-go bm. o 
godz. 10‘30 przed południem w kino-teatrze 
„Marysieńka" (pi. Smolki) wygłosi 1. część 
wyldadu p. t . : „Czem są i czem grożą cho­
roby w eneiyczne?". doc. Uniw. J. K. i 
pryrnanusz szpitala powsz. dr. Stanisław- 
Ostrowski. W stęp  tylko dla mężczyzn.

— Polskie T owarzystwo Matematyczne, 
oddział lwowski. Posiedzenie naukowe od­
będzie się dnia 15 b. in. o godz 20‘ 15 na 
Politechnice. Porządek dzienny: proi. Cech 
(Bino): ..O kolumnach jedno-sprzęgłych".

— Z Akadem. Kola misyjnego. Dnia 13. 
listopada o godz. 11.50 odbędzie się na 
Nowym Uniwerswecic w sali im. Byczew­
skiego, zebranie ogólne Akad, Kola Misyj­
nego.

W  Związku Pracy Oby w. Kobiet od­
będzie się w poniedziałek, o godz. 1 S‘15. 
w nowym lokalu przy pi. Bernardyńskim 
2. H. p„ odczyt p. Wierzyńskiej p t . : „Dy­
plomata niemiecki o Polsce" (Oertzcn: 
„Polen an der Arbeit").

— O pomoc dla biednych. Jak w  latach 
poprzednich tak i w  bież. roku Liga Kato­
licka przy paraf. OU. Bernardynów  zw ra ­
ca się z gorącą prośbą do ofiarnego spo­
łeczeństwa o składanie starei odzieży, bie­
lizny i obuwia i to choćby w najgorszym 
stanie, gdyż ikomitet chętnych i ofiarnych 
osób zajmie się naprawą, praniem i od- 
czyszczamem tychże.

— Polskie Stowarz. Bractwa D. Ś. 
przy kościele N. P. Marli Śnieżne] we 
Lwowie, urządza w  niedzielę, dnia 13 listo­
pada 1932 r., w  sali własnej przy  ulicy Zie­
lonej I. 84, u roczysty  obchód dla uczczenia 
14 rocznicy Odzyskania Niepodległości.

— Polskie T ow arzystw o Politechniczne 
zawiadamia swych członków, i e  w  ponie­
działek, dnia 14 listopada b. r., odbędzie 
się posiedzenie Sekcji Mi ohaników PTP.. 
na którem p. inż. Adam Wjciński wygłosi 
odczvt p. t.: „Dalszy rozwói bezkorhowej 
silnik o -  sprężarki". Posiedzenie odbędzie

się w  saii Laboratorium Maszynowego Po­
litechniki Lwowskiej przy ul. Ujejskiego 5, 
o godz. 18‘30. Goście mile widziani.

— Apel do chórów lw ow skich . Wydział 
Związku T ow arzys tw  śpiewackich i mu­
zycznych uprasza członków wszystkich 
chórów lwowskich o wzięcie udziału w po­
grzebie ś. p. redaktora Michała Rollcgo 
w niedzielę 13 listopada, o g. 2‘30 po połu­
dniu przez wykonanie pieśni żałobnych 
przed krypta GO. Bernardynów.

 0------

— Sprostowanie. W  podanej przez 
nas onegdbj liście odznaczonych w  dn. 
Św ięta Niepodległości zaszła  pomyłka 
druku. Krzyżem  Komandorskim orde­
ru Polonia R estituta odznaczony zo ­
stał p. Roman H ausner, naczelnik w y ­
działu M inisterstw a Spraw  W cwn., 
nie zaś p. Roman M ausncr.

— Rozdział stypendjów. W ydział 
Zarzadu Okręgu Lw ow skiego T. N. S. 
W . na posiedzeniu, odbytem  dnia 5 
listopada 1932 przyznał z Funduszu 
im. Józefa i Zofji Czerneckich, s typen­
dia po 200 zł. następującym  siero tom  
po członkach T. N. S. W . O kręgu  Lw€ 
w skiego: Bojarskiem u Januszow i, stu ­
dentow i Politechniki lw ow skiej; Bur­
dzie Stanisław ow i, uczniowi VIII. Id  
gimnazjum II. w R zeszow ie: Chrza* 
S taw skiem u Romanowi, stud. Polite­
chniki lw ow skiej: Homme Marji. stud. 
W ydziału Hum anistycznego U. J. K. 
w e Lw ow ie; Leśniakow i M arianowi, 
stu d . Politechniki lw ow skiej; P okor- 
Jiównie Janinie, stud . W ydziału Huma­
nistycznego U. J. K. w e Lw ow ie; S te­
cow i Adamowi, absolw entow i gimna­
zjum w  Inow rocław iu.

-——o-----

— Szczury znowu na widowni. W
następstw ie przeprow adzonej w  jesie­
ni ub. r. p rzez w ładze  miejskie akcj' 
tępienia szczurów , m iasto b y ło  uwol­
nione na kilka miesięcy od tej plagi. 
Ale już w  m iesiącach letnich zaczęły  
się  one znowu pokazyw ać w  piwni­
cach kamienic, gdzie w y rządzają  duże 
szkody w  zapasach, porobionych na 
zimę. B yłoby rzeczą w skazaną pow tó­
rzy ć  zeszłoroczny  zabióg „odszezurza 

nia‘‘ m iasta.

herbow ej K rzyż „Virtuti m ilitari", 
w szedł on znów w  odm ienny okres 
życia, stal się jakby żołnierzem , k tó ­
ry  w ygoiw szy  sw e ran y  i w ypocząw - 
szy po trudach  w a lk ,  zaczynia pow ra­
cać do życia.

Nie łatw ym  itłla ow ego żołn erza 
był tern po’v rót do nowego życia. T y ­
le się p rzez czas  jeg0 wojennej słu­
żby odmieniło! Kto nie w alczył lub 
w yleczył się prędzej ze sw ych ran, 
ten orędzęj i  łatw iej znalazł sw e m £l 
sce w ty m  przeinaczonym  świecie. 
Lecz Lw ów  znalazł się w  położeniu 
żołn erza, spóźnionego w sw ej d rodze 
pow rotnej, bo pozostają© dłużej od in 
nyeh na placu bom, o trzym aw szy  glę~ 
bsze od innych ,rany, m e mógł n ad ą­
ży ć.

T oteż nadszedł nań okres rozterki, 
konieczność poszukiwania dla siebie 
nowej puzycji w  przeinaczonej geo­
grafii, w przebudow anym  ustroju pań­
stw a. P rzesta ł być metropolią, rezy­
dencją i siedziba wielce rozbudow a. 
r>ego sam orządu, s tra c i wiele, a me 
iii lał — zdaw ałoby  się — już nic do 
spełnienia z chwilą, gdy złożył broń. 
Znalazł się jakby w  pustce, stał się 
jak gdyby na  now o ,,miasiem zapom­
inaniem", k tóre  pominięto przy  ro z ­
dzielaniu ról w  now ym  ustroju O jczy­
zny.

Lecz ten ok res „zapom nienia" był 
krótki, orawie. n itdostrzagatoy  już

dziś w  retrospek tyw nem  ujęciu, bo 
Lw ów , choć zdegradow any w  swe] 
stołecznej roli, choć ogołocony ze 
sw ych w artości i w y tracony  z kolein 
życia, choć na jego niurach nie za­
bliźniły się jeszcze ślady  kul, ze sw ą 
niespożytą tężyzną kresow ą w ziął się 
do p racy , nie oglądając się na tokogo. 
Poszukał w łaściw ej ro li sam .

I w tedy  zaczął odnajdyw ać sam w 
sob :e ow a zapomniane w artości, k tó ­
re mu te raz  pom ogły do wydźwiignię- 
cia się z w ojennych zniszczeń i zmian. 
O to ze  świadom ości, że leży w  po­
łow ie drogi w ie lk eg o  szlaku m iędzy 
zachodem  a w schodem  zrodziła się 
m yśl o  nowej roli L w ow a jako na tu ­
ralnej bazy dla handlu ze wschodem . 
T a myśl p rzeobraziła  się w form ę re ­
miniscencji daw nej W ystaw y, T ar­
gów W schodnich, k tóre ożyw iają co ­
rocznie, naw et te raz  dwa razy  w ro­
ku, piękny, lecz św iecący pustką, 
P lac  P ow ystaw ow y. Zorientow ał się 
Lwów, że siła rzeczy staje się — 
choć nikt mu tej nazw y nie daje — 
stolicą całej wielkiej w schodno-polu- 
dmowej połaci Rzeczypospolitej z  gra 
nicami posuniętemi znacznie dalej ku 
północy i w schodow i, niż w ów czas, 
kiedy ekspansja Lw ow a prom ienio­
w ała  dałaś, niż dziś ku zachodowi. W 
tej w łaśnie nowej geografji tkwi cała 
moc now ych w artości, now ych za­
dań. bo  cała ta kraina, rolrrczo zaso­

bna, bogata  w  żyzne ziemie, może 
jeszcze surow a, ale tak bardzo gar­
nąca się do ponęt kultury zachodu, 
c iąży  te raz  ku Lw ow ow i, jako n a j­
bliższej i centralnie dla niej położonej 
metropolii, stanow iącej punkt a trak ­
cyjny n etylko jako  rynek, lecz prze- 
dew szystkiem  jako o parte  na lusto- 
r yc7nej trad y c ji środow isko kultury, 
której p rzecież naw et w ojenne w strzą 
sy  niczego ująć nie m ogły. P rzeciw ­
nie, nowe życie na tonie odrodzone] 
R zeczypospolitej suworzyto nowe, 
sp rzy ja 'ace w arunki rozw ojow e, roz­
budow ało św ietnie W szechnice Jana 
Kazimierza, da to  początek wielu no­
w ym  instytuojom, now ym  ośrodkom  
p racy  um ysłow ej, działalności w  dzie 
dżinie sztuk', ku’tury, p racy  społecz­
nej.

Lw ów  nie jest, nie był i nie będzie 
miastem „zapom nianem ". T a  nazw a, 
tc tylko pew na melancholijnie n a s tro ­
jona m etafora w izyjna tego starego 
Lw ow a, k tó rego  ślady zan kają, cza­
jąc się gdzieś w  cieniach zam ków , są­
siadujących z Rynkiem. Być może, że 
o nich zapomina się co raz więcej. 
Lecz ten now y Lw ów  nie stanie się 
nigdy m iastem  zapomnianem, bo choć 
b y  mu naw et to kiedy groziło, on 
sam w ów czas przypom nieć o sobie 
potrafi.

A. Lewicki.

Polowanie i es 
d!ą ludzi św ialow yc 
dia 
n y
mówiąc zgoła u poczciwy 
kach. gjuw-

Istuieje ca ła  literatura <>*'ar s<!rcc
nie na tein, że hrabia dostał2 
kulą przeznaczona dia ro sa c r  ’ j£ a 
ca  w stępuje do klaf zloru , £ \ ajp W  
potem  zeni się z wdową, a iw  jępujc 
żeni się z hrabiną, a później wC|0' 
do klasztoru, co jest bardzie
podobne. -,1r>w3n,c

Dla ludzi św iatow ych zry\vki 
jest miłym pretekstem  d° T ^ ni. 
i odpowiedniego kostiumu. m j eij sa 
jako, że z natu ry  swej pozba -^je 
w yobraźni, kom entują sie ccZ 1Jiają 
ty lko  zabijaniem niewiniate • . (a*
piękne fuzje i ubrania tylko W |aSz- 
kie, że w ygodne. Ale kobiecie. 
cza dam ie „tylko tyle" nie inCL[o\va' 
starczyć. Damski kostjum do 
nia. rnimo, że tak bardzo Pf° sqcze' 
siada szczególny szyk i wdzie

iak gwv*
N aw et zając, delikatnie — - z sa. 

kle przez damę — postrzel°D̂  rzed 
tysfakcją drapie się za uszami 
śmiercią, patrząc na nia m  
oczyw iście). . piera

Idea kostjum u do polowania ^  źc 
się na tern .prostem prz.vpuszCZ 'c\et 
jak polowanie to i deszcz i zltn ' ra, 
nic na drodze i bioto, a wszys  ̂
zeru nie w yklucza pewnej ele£a ■ 

Krój zaw sze jeszcze ten sain’ jaK 
sty. angielski. Albo spodnie, al 
kto woli, spódnica do kurtki, z <f, 
kszą ilością kieszeni i kiesz-o  ̂^  
oraz spięć i klam erek wygodny" ^  
kol wiek dziwnych. gwoli iakies°s(rj) 
kiego zaznaczenia płci odmiennej- 
taki przydać się może poza P° ł- 
niem równie dobrze w  podróży- ^  
górach w ycieczkach autem i xV ą  
innych sportach zim owych do s t .P 1- 
dla gw iazd filmowych. _ 

Dopełnia rozkoszy polowania P* ]fj 
nieprzem akalny, w ielki szal wef ^ 
na szyję, w  miarę dekoracyjny- g | 
buciki juchtow e praw ie niePrzein^ejf 
ne, o raz kilka drobiazgów  m  > 
w ych lekko po kieszeniach T° zr 
nycli.

C o  do fuzji, jest to p rz e d m io t okrj ,̂ 
ny, choć na polowaniu niezbędny 
w e t d la  kobiety, k tóra, jak wiad<*T 
może się obejść bez w sz y s tk ie g o .

Zaczyna się od strzelania zvf' w 
narazić, a kończy potem  ź!e dla im 
dobnych. Kl©n,en ŷ

Nowe kino we Lwowie
P rzedw czoraj popołudniu ot'vai r  

P rz y  ulicy Żółkiewskiej tnapr*e - 
S tarego Rynku) now-e kino — ” 
(znajduje się ono na miejscu dawa 
k na ..Luna"). gj.

S tarannie odnowiona sala i PTK } 
sionek, spraw iają na widzu dobre ^  
żenie. Jako inauguracyjny prograń’ ^  
św ietlono „M arokko" S ternberga. ■ 
wzmocnieniu dźwięczności apara j|C 
dźwiękowej, kino „Adria" stanie 
miłym lokalem św ietlanej rozryć*"

TRAGEDJA RO DZINNA.

Onegdaj w Słobódce D aw id k o ''^ , 
kiej pow. Czorfcków rohi-ik Jan 
decki uderzeniem  siek iery  ciężko 
nił sw oją szw agierkę Paulinę ^  
wicz, poczem  usiłow ał popełnić saseir 
bójstw o, w ypijając znaczną ilość 
cji octow ej. W ąsow icz p r z e w e * ^  
d o  szpitala zm arła w skutek odni 
ran, Dziadeckiego zaś zdołano fi 
tow ać. Zbrodnia została d o k o n a j  f  
tle zazdrości. Dziadecki mieszka)8̂  
jednej izbie z  żona i jej s io strą  f£« 
W ąsow icz, zakochał się w  s z w a ^ r  
beiz wzajem ności jednak. Gdy 
w icz zdecydow ała sie w yjść z8 1$' 
za jakiegoś m łodzieńca z  Husi8* 
Dziadecki nie chcąc do  tego 
dokoinał zbrodni zabójstw a.



Demonstracje studenckie we Lwowie.
V  ,' riłAr* t u  :  < j < < . < . • . „ •»-» « « • , « . «

^oflowOCifK'cę Tozrucllów wileńskich 
Pod a kadeniickiel pozostające

^ 'a t n i  endecji, u w aża ły  za 
uczcić ją zorganizow anym

st'°sovvne

mików endeckich, poczem zosta­
ła odpraw iona m sza św. żałobna. Pod 
czas m szy św . śpiew ał Chór Akademi" 
cki.

P o  nabożeństw ie uform ował się  po-
czy^j " uczcie ją zorganizow anym
P0 Yy a w y&tąp cń przeciw  Żydom.  ___^ ____ _ __ ______
^ '^ z ł a A ^ * 0, P ° zt âniu i Krakowie, j c j15cj> ua czele  k tórego  postępow ały  

^■ż w r, ’°,raj  ̂ * na i korporacje t. zw . związkowe z sztan-
^lodzips, rzeddzień zajść na P y s ia c h  daram i. Pochód udał się do Ii-go D o­
się Zje, y  nacjonalistycznej ukazały  
$eri£tó^on^  w stążeczki, odznaki anty"

kit a m urach m iasta rozklejo-
Psydry, zapow iadające nabo- 

ża łob ie  za W acław skiego,

no

SSF
skjgh sta ran iem kół wszechpol* 
i?c r0 c ° stwo  grodzkie, przew idu- 

skonfiskow ało ulotki o 
tablice Ẑ ącei treści o raz  kam ienną 
Diia{a , p  czci W acław skiego, k tóra  
D0ttlu yć W murowana w  ściany 
niej „ echników . Umieszczony

s s .
^ e r a j 0 d _____ _______

Polskiej uw ijały sie po instytu-

w m urow ana w  ściany Ii-go 
thników. Umieszczony na 

,7j)Pis głosić miał tekst n edo-

ivs2e ? /rat od rana g rupy  m łodzieży 
tach u rj°*skiej uw ijały sie po instytu- 
nicjj arUwersytetu, w dzierając się do 
«rąz Zernocą i p rzeryw ając  zajęcia* 
Utiiwkam^nęly n iektóre w ejścia na

o 7 s« « -
‘ 11 w  kościele Jezuitów  zebrało

J f0, ad 1P00 korporantów  i akade1

,mu Techników. Tu na podw órzu .prze­
mówili do zebranych: prezes Bratniej 
Pom ocy Politechniki — Szybalski i 
mgr. Macieliński, kom entując konfi­
skatę tablicy W acław skiego.

Po meetingu w  II. Domu Tech., de­
m onstranci udali się grupkam i w  stro ­
nę śródm ieścia, k rzycząc i śpiew ając 
Pieśni. Poczęli bić szyby  w  sklepach 
na ul. Piłsudskiego, Jagiellońskiej, pl. 
Smolki. 3-go Maja. Kilku m anifestan­
tów  w padło do środka kaw iarni Lou- 
v re  i porozbijało szyby  okienne i lu­
stra  o raz  uszkodziło urządzenie.

P rzeciw  m anifestantom  w ystąpiła  
policja, rozpędzając ich i mitygując* 
Iraterwenjowal też u przyw ódców  po­
chodu osobiście rektor U. J. K. ks. d i. 
G erstm an. M anifestacja rozbiła się na 
szereg drobnych utarczek z organam i 
policji.

Popołudniu jedno z pism lw ow skich 
w ydało  nadzw yczajne w ydanie, dono­
szące o napadzie Żydów  na akadem i­
ków  polskich, z k tórych jeden miał 
być cięty  nożem. Zapytane o w ia ry ­
godność tej pogłoski S tarostw o G rodz 
kie w yjaśniło z ca łą  stanowczością, że 
zraniony rzekom o nożem akadem ik 
sam  skaleczył się odłamkiem w ybija­
n e j 'w ła śn ie  szyby, 'D rug i zaś, obok 
niego stojący, odniósł potłuczenie g ło­
w y . S tarostw o G rodzkie zaznaczyło  
przytem  bardzo dobitnie, że  żadnych 
w ystąpień ze strony  Żydów  nie było, 
a w ieści o takich rzekom ych zajściach 
szerzone są tylko dla jątrzenia ogółu 
bezkrytycznej m łodzieży.

Pochód, urządzony p rzez studen­
tów , nie by ł urzędow nie zgłoszony. 
Dopiero o  godz. 17 w płynął do S taro ­
stw a Grodzkiego list, donoszący o za­
m iarze urządzenia pochodu,., k tóry  
odby ł się przed kilku godzinami. Jest 
ifco jaw ne lekcew ażenie przcipisów o 
zgrom adzeniach.

Pod w ieczór utarczki i dem onstra­
cyjne meetingi w śród śpiewów i k rzy­
ków  uspokoiły się. Niemniej po mie­
ście krążą grupy akadem ików , uzbro­
jonych w grube laski.

Swietiilica strzelecka  
o W Brodaci).

*0, ^  męski Zw iązku 
rei założył ś \

Strzeleckie- 
św ietlicę, któ-

CZysw ]t Cen'e °'dbyło s*? ^ bin. Uro- 
!>°k  ^  PO,święcenia poprzedziło na- 

PośwW°  w  kościele farnym . 
fcintn \ y Cf n’a dokonał ks. katecheta 

Rogowski, przyczem  
•aćh i , Wzn-iosłe przem ów ienie o ce- 

°'wiazkach Strzelca. P o  prze- 
iecjej, lu Prezesa P ow . Zw iązu Strze 

P.-: d ra  Szar.truczaka, nastąpi- 
^ t epuyjęcie P rzyrzeczenia od  now o 

^^cych  kandydatów  na człon- 
Strzeleckiego. Przem aw iaii 

^zlfA,Ie ?- s ta ro sta  pow iatow y d r. 
wódCa pułkow nik Anders, do- 
• L r kygady kaw alerji, prezes T- 
j>' lrzabek.

odbyły  się zaw ody w
> k , °  m istrzostw o Brodów  na
^ j  Jnj ^3 P. p., o raz mecz piłki noż-
Qa ter y 4 drużynam i istn iejącem i

^nia 16 m ' as ta  B rodów .
* W 7 odbyło się  av  sali Tow a-
110 Zebr zyoznego w  B rodach w al-
\ |raży ‘ail’e .delegatów  ochotniczych
vV i ^ r ^ Taych P ° 'viatu brodzkiego.
« * * * * «  wzięli udział s ta ro s ta ' dr.
'Ve?o D * V naczelnik U rzędu skarbo-
jarż r • Michał Niem czewski, korni"

p  y° w y E dw ard  Bartoszewicz*
erziż P- W . Zassow ski, Irzabek* 

"OWsk: :__ : T>_

Kwieciarka w posiadaniu futra
profesorowej.

P rzed  kilku dniami donosiliśmy, że 
żonie profesora UJK. dra Parnesa skra 
dziuno z loży T eatru  W ielkiego ko­
sztow ne futro. Policja poczęła szukać 
tego futra i znalazła je w  jednym z 
lw ow skich zakładów  kraw ieckich. Da­
ła je tam do przerobienia niejaka He­
lena Podhajna, kw ieciarka. W  dniu za

Z SALI SĄDOWEJ.

ginięcia fu tra w eszła ona do loży pro- 
fesorstw a Parnesów  i zaproponow ała 
kupno kw iatów . K orzystając z nieuw a 
gi profesora, zdjęta drogocenne futro 
z w ieśzadla i pocichu opuściła lożę. 
Łup tej sprytnej kradzież.y w rócił obe­
cnie do swej praw ow itej właścicielki.

Epilog morderstwa na Lewandówce.

.. '■mo32/ s. *• W izlm irski i inni. P o  
Poż'łrlUU reł'era tu  p rzez insp. stra - 

z Tarnopola, p. ,W łady- 
)ańskiego. przystąpiono do 

rJ: r£wiZvarz<) ,du Pow iatow ego i kom i- 
jirezp Jndnocześnis w ybrano

//bUacH pow iatow ego Związku
i sta r. p. d fa  Kaczkowskie

ty niemieckie walczą 
P róbj ^  k r y z y s e m .

dla0^ 11̂ 0113 Cen biletów teatra l 
k{)CZn°$ci Zwi^Kszeffiia frekw encji pu- 

. na n ^ L jto,sow ane dotychczas tyl-
\yią, dlT>ieściach m iasta, zaczy- 
h;i śrbdmi„#^rovvadzone i do teatrów  
„„W cenv u-V‘ ^*s tatnio znaczn'e ob- 
nc,^ s‘‘ (w h »Thcater des W e-

pr-/o 1£ nicy Ogrodu Zoologicz- 
n ze + Ztlaczony na opeiretkę. W 
icn Sc* c e m ! \ . ,  Posiadającym  1-500 
Su do i - y  biletów w ynoszą  od 30 
\v;r. dó 2 na P °ran bb o raz  od
\vs 'eZo:rne y  mk. na przedstaw ienia

- 2ednie dw a311 Łen ^ a]e w  po” 
Zaś trz

'h. zasd\vą przedstaw ienia, w nie-
Zy Przedstaw ienia.

,W nocy z 3 na 4 sierpnia popełniono 
na L ew andów ce- potw orne m order­
stw o . O to W ładysław  Dziad murarz* 
rzucił się z nożem w  ręku na pogrą­
żonego w  modlitwie W ładysław a Orze 
Ghowskiego i zadaw szy mu kilka ra­
zów w  klatkę piersiowa, położył go 
trupem  na miejscu.

T łem  zbrodni, b y ły  niesnaski mię* 
d z y  lokatorem  a  sublokatorem .

,W m ałej izdebce na L ew andów ce 
m ieszkał 30-letni W ładysław  O rzecho­
w sk i ko lporter gazet z żoną Pauliną i 
2-letniem  dzieckiem .

W  połow ie lipca O rzechow ski w y je­
chał na kilka dni na w ieś a w tym  cza ­
sie żona jego p rzy jęła  jako sublokato­
ró w  W ładysław a D ziada -28-letnieg° 
m urarza i jego nieślubną żonę Jadw igę 
Dobosiewicz-

G dy  O rzechow ski w rócił, okazał 
niezadowolenie z  przy jęcia  sublokato­
ró w  i od tego czasu m iędzy nim a  
D ziadem  pow staw ały  częste kłótnie- 
D oszło naw et do tego, że  Dziad za­
czą ł się odgrażać, m ów iąc, że O rze­
chow ski będzie miał niedługo „mie­
szkanie na Janow skiem “.

W  kry tycznym  dniu O rzechow ski 
w rócił do domu około godz. 23, a w y ­
p iw szy herbatę postaw ił garnuszek na 
szafce. Na to Dziad zw rócił mu uw a­
gę, że  zaglośno staw ia garnuszek.

Od słow a przyszło  do gw ałtow nej 
kłótni, po której Dziad i Dobosiewicz 
ubrali się i w yszli z m ieszkania. P o  
chw ili Dziad w rócił z nożem w  ręku 
i rzucił się na O rzechow skiego w 
chwili, gdy by ł pogrążony w  modli­
tw ie. N apadnięty bronił się jak mógł* 
rów nież żona stanęła w  jego bronie* 
ale razy  D ziada by ły  tak gw ałtow ne, 
— że O rzechow ski padł m artw y  na 
ziemię, żona zaś jego doznała kilka 
ciężkich ran.

W  chwili atakow ania Dziada. Dobo- 
stewicz zagrzewała go do walki wo-

Utworzenie Okręgowej Rady 
Zawodowej w Stryju.

D iia  ó lisTopala br. o lb y fa  się tutaj 
ogOlna koiife-ęncja delegr.óU  Zw iąz­
ków  zaw odow ych zgrupow anych w 
Z. Z. Z. na Podkarpaciu, celem  u tw o­
rzenia O kręgow ej P ad y  Zaw odow ej’ 
Zebranie zagaił Łobos imieniem miej" 
scowej R ady Z aw odow ej i powoła! 
na przew odniczącego dnia P. Denasie- 
w icza z D rohobycza. P o  złożeniu spra 
w ozdań p rzez delegatów  oraz refera­
tów  -posła M ariana M alinowskiego i 
p. Denasiewicza, przystąpiono do w y ­
boru  Zarządu O. R. Z., k tó ry  ukonsty­
tuow ał się następująco: przewodni"
czący  poseł M arjan M alinowski, I. 
zast. przew . P aw e ł D enasiew icz, II. 
zast. przew . Kazim ierz Horski. sekre* 
ta rz  M r. Jakób W aldm an, skarbnik 
W ojciech Łobos, prócz pow yższych 
w eszli do R ady  w szyscy  prezesi Od­
działów  Z. Z. Z, na Podkarpaciu.

Uchwalono szereg rezolucyj, w któ­
rych  O. R. Z. solidaryzuje sie z tak ty ­
ką i program em  Centralnego Zarządu 
Z. Z. Z. i w zyw a w szystk ich  robotni­
ków Podkarpacia do m asow ego w stą ­
pienia w szeregi Z. Z. Z., jako do je­
dnolitej, bezparty jnej organizacji za ­
w odow ej w  Polsce.

O. R. Z. uchw ala zajać się energi" 
cznie sp raw ą bezrobocia i przyjścia z 
pom ocą bezrobotnym  w okresie nad­
chodzącej zimy, wkońcu w y raża  po­
dziękow anie inż. M oraczew skiem u 
oraz w szystkim  posłom robotniczym  
w  klubie parlam entarnym  BBW R., a 
w  szczególności ob. pos. M arjanowi 
M alinowskiemu za ich trud  i ow ocna 
pracę dla klasy pracującej.

Tając „daj mu dobrze, niech go krew  
zaleje".

W czoraj oboje stanęli p rzed  sadem  
przysięg łych . W ład y sław  Dziad oska­
rżony  o  zbrodnię przeciw  bezpieczeń" 
stw u życia i w ystępku  przeciw  zdro­
wiu, żona zaś jego o  podżeganie do 
zbrodni.

R ozpraw ę prow adził s. o. Tertil, 
oskanżsał prok. d r. Horodyiski. bronił 
dr. A leksandrow icz i d r. H ankiewicz.

O skażony tłum aczył się, że O rze­
chow ski a takow ał go siekierą, a  on 
ty lko  bronił się.

Św iadkow ie zaprzeczyli te  okolicz­
ność.

W  m yśl w erdyk tu  przysięg łych  
oskarżonego skazano na 5 lat w ięzie­
nia, żonę zaś  jego uwolniono.

Zagrożenie eksportu  
węglowego.

W iadom ości z Anglji o  zam ierzonem  
w prow adzeniu prem ij w yw ozow ych  j 
przy  eksporcie w ęgla budzą pow ażny 
niepokój w śród polskich eksporterów  
węglow ych. Również ośw iadczenia po 
czynione ostatnio w  angielskiej Izbie 
Gmin w skazują, że  Anglja zam ierza 
przejść na rynkach skandynaw skich do 
zdecydow anej ofensyw y w  stosunku 
do w ęgla polskiego.

P onad to  ponow ny spadek kursu w a 
lu ty  angielskiej pow iększa s tra ty  po­
noszone p rzy  w yw ozie w ęgla na rynki 
skandynaw skie. Spadek kursu  funta o 
około 5 proc. powoduje bowiem zmniej 
szenie czystych  w pływ ów  polskiego 
eksportu w ęglow ego loco kopalnia o 
blisko 10 proc. — Jak  widzim y nasze­
mu eksportow i węglowem u grożą 
now e pow ażne niebezpieczeństw a.

Wieści z Dobromila.
Pożegnanie naczelnika sądu. — W y­

stawa rolnicza.
Naczelnik sądu w  Dobromilu p. 

P io tr  R yczak został przeniesiony z 
dniem J bm; do P rzem yśla  w  charak­
terze naczelnika sądu.

W  ciągu niespełna pół roku pracy, 
potrafił on sobie zaskarbić se rce  i 
szacunek ze strony obyw ateli m iasta 
i pow iatu, co w yraziło  sie w uroeży- 
stean pożegnaniu, połaczonem  z  ban­
kietem  w  salach m agistratu, dnia 5 
bm. przy  udziale reprezentantów  
w ładz i „Rodziny Sądow ej" in corpo- 
re. W yrażono nacz. R yczakow i po" 
dziękow anie za zasługi, jakie położył 
dla tut. Sadu i in sty tu c ji, w  których 
pracow ał.

Na tym sam ym  bankiecie żegnano 
odchodzących rów nież do Przem yślą 
sędziów M ateusza Sorokow skiego * 
Józefa W aligórskiego.

W  zw iązku z tygodniem rolniczjun 
odbyła się w y s taw a  rolnicza. O rgani­
zacją jej zajął się pod kierunkiem s ta ­
ro sty  pow iatow ego H enryka Kassali, 
insp. L ew artow ski.

Na otw arciu w y staw y  starosta  Kas- 
sala w  dluższem  przemówieniu pod­
niósł w ażny problem  doskonalenia pro 
dukcji, k tóre  da nam możność konku­
row ania z zagranicą.

P o  przem ów ieniach radcy  woj. i de­
legatki MTR. rozdano nagrody zw y­
cięzcom w  konkursie.

Tragiczny upadek robotnika 
na ulicy Janowskiej.

W czoraj w  południe robotnik B o­
ruch Katz (Graniczna 18) znosił do fir 
my Jedlin przy  ul. Janow skiej 115 w or 
ki z mąką. W  pew nym  momencie pot­
knął się i upadł, p rzyw alony ciężkim 
workiem . Gdy w ydobyto go z  pod cię 
żaru, okazało się, że ma złam any k rę­
gosłup. Pogotow ie ratunkow e odwio­
zło go do szpitala pow szechnego.

POPIERAJMY CELE TOWA­
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.



DZIŚ:
Ukraina—I.echia. zawody towarzyskie 

między., po w. drużynami o godz., 13.30. na 
boisku ’ spor taw em ' 40 p'p. Pohulanka.

Godz. 11.30 boisko Pogoni Ruch—Pogoń, 
zawody ligowe.

Pogcń 1. B.—Hasmonea i Janina (Zło­
czów) Jutrzenka, na boisku Hasmonei za 
rogatką Łyczakowską następujące zawody 
eliminacyjne o pozostanie względnie wej­
ście do kl. A.

O godz. 10 rano Janina (Złoczów)—Ju­
trzenka, zaś o godz. 11.45 Pogoń I. B.— 
Hasmonea.

DZISIEJSZE ZAWODY LIGOWE W KRAJU
Decydujące wprost znaczenie maja dzi­

siejsze zawody ,w W arszawie • Legja—Po- 
ionja, W  razie przegrania Polonia musi u- 
stapić 7. Ligi i zawody te decydują o losie 
Czarnych* W .Ł odzi .Ł K S. gra z Garbarnia, 
w razie wygrania LKS. może jeszcze na­
wet mistrzem zostać. W Krakowie gra 
YGsla z W arszawianka, nadto Podgórze 
z poznańska Legją o wejście do Ligi.

PAŃSTW. ODZNAKA SPORTOW A.
Dalszy ciąg próby o POS. na boisku Po­

goni, po meczu z Ruchem. Marsz 10 kim. 
z obciążeniem, oraz bieg kolarski 20 kim. 
na szosie stryjskiej. S tar t  w  niedzielę. 13 
bm. o godz. 8 rano na boisku Pogoni. T e r  
min strzelania poda się później w  komuni­
katach.

NAJLEPSI POLSCY STRZELCY NA ZA­
WODACH ZAGRANICA.

T rzykro tny  mistrz Polski i zarazem 
mistrz świata w strzelaniu z  fuzji, p. Kisz 
kurno z Brudzewa (pow. Sieradzki), wyje­
chał w ra z  z wiceministrem p. Ł yskow - 
skim na międzynarodowe zawody strze­
leckie do San Remo. Po zawodach tych 
Kiszkurno weźmie udział w innych mię­
dzynarodowych zawodach, organizowa­
nych w Monaco.

DZISIEJSZY MECZ BOKSERSKI
p o l s k a - n i e m c y .

W  niedzielnym meczu bokserskim Pol­
ska—Niemcy w  Dortmundzie walczyć bę­
dą w  w agach  od muszej do ciężkiej nastę­
pujące p a ry :  Polus—Spamnagel. Forlański 
—Siglarsky. Sipiński— Jakubowski. Arski— 
Schmedes. Gar.ncarek—Strathmann. Chmie 
lewski— Bemlohr. Tomaszewski—Berger. 
Zieliński—Kohlhaas.

TOLAN — GWIAZDA KABARETOWA.
Podw ójny mistrz olimpijski w  sprintach 

w Los Angeles, czarny student Tolan, od 
paru tygodni w ystępuje  w  kabarecie w  N. 
Jorku, w  dzielnicy czarnych — Harlemie. 
Amerykański Związek Lekkoatletyczny wy 
raził zdanie, że wysoka gaża pobierana w  
kabarecie p rzez  Tolana. została mu przy­
znana nie dla jego zdolności a r ty s ty cz ­
nych, lecz dzięki jego wielkiej renomie 
sportowej. Z tej racji. Tolanowi grozi dy­
skwalifikacja.

NIEMCY—ANGLJA REM ISJA W  RE­
WANŻOWYM SPOTKANIU HOKE­

JOW YM.
W  rew anżowem  spotkaniu Niemcy—An­

glia., w  hokeju a a  lodzie, padt wynik remi­
sow y 1 :1.

M a m  o stosunkach
prawni cli agentów.

Organizacje zrzeszające p rzedstaw i­
cieli handlow ych postanow iły  becnie 
podjąć akcję, zm ierzającą do w ydania 
ustaw y o stosunkach praw nych przed­
stawicieli handlow ych. P ro jek t tej 
ustaw y  został przed kilku laty  opraco­
w any przez zain teresow ane sfery  go­
spodarcze, nie doczekał sic jednak do 
dnia dzisiejszego pomyślnej realizacji.

Obecnie w . zw iązku z rozw ojem  prac 
komisji kodyfikacyjnej w  dziedzinie 
najrozm aitszych zagadnień życia go­
spodarczego. za in teresow ane organ i­
zacje p o stan o w iły 'p o d d ać  szczegóło­
wej rewizji projekt ustaw y normujące'] 
stosunki praw ne przedstaw icieli han­
dlow ych w  Polsce i p rzedstaw ić go 
sekcji praw a handlow ego komisji ko­
dyfikacyjnej.

Pożar fo^arku.
Onegdaj w ieczorem , z nieznanych 

na" pow odów  w ybuchł pożar na 
folwarku c iz ,T raw ionym  przez Ada- 
mowskiego we "<vśT bófihiowie, 1 km. 
od Z łoczow a. P o żar po d sy can y  silnym 
w iatrem  objął w  jednej clr,wili sześć 
dużych s te rt ze zbożem ora-z stodołę, 
niszcząc ie doszczętnie. S zk o d y  sa zna 
czne.

lak sjaść — to z dobrego kon a.
Aresztowanie międzynarodowego oszusta.

Do galerii słynnych hochstaplerów  
m iędzynarodow ych p rzyby ła  nieda­
w no nowa. ciekaw a postać, w ystępują 
ca pod nazw iskiem  m arkiza von Goł- 
stone d ‘Avison, księcia Monfaucon, 
k tó ry  był znanym  lwem  salonowym  
P ary ża , przyjm ow anym  i honorow a­
nym w  św ięcie arystokracji francu­
skiej i angielskiej.

Rzekom y m arkiz m ieszkał w  P a ry ­
żu przy  rue B assano w  pierw szorzęd­
nym pensjonacie i był sekretarzem  ge­
neralnym  arystokratycznego  tow a­
rzy stw a  „Royal S tuart Society** w 
Londynie. M łody a ry sto k ra ta  stroił 
się w  mundur pułkow nika arm ji an­
gielskiej, obw ieszony trzem a rzędam i 
orderów , od francuskich medali w ale­
czności do  najbardziej egzotycznyc*1 
odznaczeń. P row adził w  P ary żu  ży ­
cie człow ieka św iatow ego i byw ał w  
najw ytw orniejszych lokalach zabaw o­
w ych.

Niespodzianie jednak u drzw i jego 
eleganckich apartam entów  zjaw ił się 
pew nego dnia kom isarz policji Badin> 
k tó ry  o trzym ał od sędziego śledczeg0 
Benona rozkaz aresztow ania złotego 
m łodzieńca. Niemiła w izy ta  w ypadła 
w  najmniej odpowiednim  momencie, 
gdyż in teresujący m arkiz gościł w ła ­
śnie u siebie pew na dam e z w ysokich 
sfer tow arzyskich . D ysk re tny  służący  
nie chciał w puścić do m ieszkania nie­
proszonego gościa, dając mu tajem ni­
cze  znaki, jednakże przedstaw iciel

w ładzy  b y ł . m euołagany i w targnął 
do w nętrza pokoju. N ieszczęsny m ar­
kiz pro testow ał energicznie, pokazy­
w ał kom isarzow i sw e dokum enty, o r­
dery. listy w ybitnych osobistości — 
jednak w szystko  to  nie pom ogło i 
m łody oszust zosta ł zaprow adzony na 
policję.

Tu p rzyszło  szybko  do zdem asko­
w ania niebezpiecznego ptaszka. Mło­
dzieniec przyznał się, że w cale nie 
jest m arkizem , że nazyw a się tylko 
Joe Golstone, że  jego dokum enty są 
sfałszow ane, a o rd e ry  skradzione. Po­
kazało się, że jest to  poszukiw any 
przez policję rozm aitych państw  mię­
dzynarodow y hochstapler i fałszerz 
czeKów, k tórego  oszustw a w ynoszą 
sumę 100.000 franków .

D rugiem źródłem  jego dochodów 
by ły  afery m ałżeńskie. Golstone posia­
dał już trz y  żony, k tórych kolejno po­
zbył się p rzy  pom ocy fałszerstw a do­
kum entów P ie rw szy  raz  ożenił się w 
Egipcie z bogatą w dow ą, starszą od 
niego o 20 lat, potem  z prześliczną 
córka kupca z Londynu, w reszcie  z 
młoda w dów ka Po  w łaścicielu d ó b r 
W  P ary żu  dam y z najpierw szego to­
w arzy stw a  pożyczały  mu olbrzym ich 
sum pieniężnych. M arkiz w ydaw ał 
w spaniałe obiady, na k tórych byw ało 
po kilkadziesiąt osób, a za k tóre na­
w et jeszcze me zapłacił rachunku.

W  czasie rew izji znaleziono u niego 
80 o rderów  i dw adzieścia cz te ry  fraki*

Zncwu trzy włamania we Lwowie.
W czorajszej nocy „pękła" kasa To­

w arzy stw a K redytow ego Nauczycieli 
Szkół W yższych i Średnich przy ul. 
Łyczakow skiej 5. W łam yw acze za­
brali z rozprutej kasy  znalezioną tam  
gotów kę 600 z l.  Pozostaw ili natom iast 
złożone w  kasie akcje i książeczki o- 
szczędnościow e.

Szczuplejszym  w ynikiem  zakończy­
ła się w y p raw a złodziejska na kasę 
T ow arzystw a  „S y ła“ p rzy  ul. Kraków  
skiej 17, Znaleziono tam  bowiem  tylko 
kilkadziesiąt groszy.

Tej sam ej rów nież nocy „zoperow a- 
li“ w łam yw acze kasę firm y przew ozo 
w ej H artw ig  i Ska przy  ul. L. Sapiehy 
1. 34. Tu skradziono całą skrzynię, w  
której by ły  skórki fu trzane .i w orek 
z chrzanem . Szkoda narazie nieusta­
lona.

UiWoito.enfayk‘5W »»E  C L I P S  £**
Jan . Rapr. Edlpsa —  W arszaw a, W ilcza n .  2931

Notowania giełdowe.
stko ręcznie wybierane, fasola k rasa  zaś
rafowana). E. F.

• a a

Odznaczenie dyrektora Lwowskie! Gieł­
dy. W śród  odznaczonych w  dniu 11 bm. 
Złotym Krzyżem Zasługi znajduje się ró ­
wnież dyrektor Lwowskiej Giełdy pienię­
żnej o raz  zbożowej i towarowej, adw okat 
dr. Marceli Paneth.

Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

W arszawa, 12 listopada. (G).
Dew izy (transakcje).

Holandja 358.30, L onJyn  29.70—29.67 
Now y Jork  8.918, N ow y Jork  — kabel 
8.922, P a ry ż  34.96, Szw ajcaria 171.75, 
Sztokholm  15720.

O broty małe. Tendencja niejednoli­
ta. m ocniejsza dla dewiz na Londyn. 
Banknoty dolarow e w  obrotach poza­
giełdow ych 8.901. Rubel z ło ty  4.61 %. 
W  obrotach m iędzybankow ych dew i­
za na Berlin 211.75. M arki niemieckie 
banknety w  obrotach p ryw . 211.50.

Papiery procentowe i akcje:
4 proc. pożyczka inw estyc. 103.75— 

104, 4 proc. państw , pożyczka premj. 
dolarow a 50, 5 proc. pożyczka konw er 
syjna 41.50, 6 proc. pożyczka dolaro­
w a 56.50—57— 56.50, 7 proc. pożyczka 
stabilizacyjna 55.75—50.50—55.50, 7 pre 
listy zastaw ne BGK. 83.25, 7 proc. obli 
gacje BGK. 83.25, 7 proc. listy Banku 
Rolnego 83.25, 8 proc. listy  zastaw ne 
m. W arszaw y  58.25—57.75, 8 proc. li­
sty  zastaw ne BGK. 94 (161.68), 8 proc. 
obligacje BGK. 94 (161.68), 8 proc. li­
s ty  zastaw ne Bku Rolnego 94(161.68),

TYGODNIOWY PRZEGLĄD GIEŁDOWY.
Lwów, 12 1‘stopada.

Na rynku walutowym nie zanotowano
ważniejszych zmian. O bro ty  naogół nie­
wielkie. Kursy dewiz u trzym yw ały  się na  
niezmienionym poziomie. Za dolara gotów 
kowego płacono zł. 8.89 i t rzy  czw arte .  — 
Pozatem n o to w an o :‘ korony czeskie 0.26 I 
pół, franki francuskie 0.34.90, franki szwaj­
carskie i 7160, lei rumuńskie 0.05 i jedna 
czwarta, funty szterlingi 29.60.

Dział papierów procentowych, państwo­
wych i dywidendowych nie w ykazyw ał 
ożywienia, z powodu minimalnego zainte­
resowania.

Na Giełdzie zbożowej również ruch sła­
by, przy uiewietkiem zapotrzebowaniu. 
W  okresie sprawozdawczym zniżkowało 
żyto i owies zadeszczony, na k tóre  to ar­
tykuły  brak było naogół odbiorców. Akcja 
interwencyjna na innych giełdach cz>nna, 
u nas w  dalszym c:ągu w zawieszeniu.

Z końcem tygodnia płacono za 100 kg. 
loco Lw ów : pszenica 740 g/l 28- -28.50 zł., 
pszenica dw orska  s tandartow a 26.50 27, 
pszenica biorowa 25—25.50, żyto jednolite 
17—17.50, zbiorowe 16—16.25, owies biały 
19— 19.50, mąka pszenna luksusowa 50 -  
51, żytnia 35 proc. 30.50—31. 65 proc. 29— 
29.50. — Tendencja przeważnie u trzym a­
na, usposobienie stale spokojne.

Z artykułów  eksportowych dokonywano 
liczniejszych transakcji w  maku niebie­
skim. w ywożonym  via Gdynia i Gdańsk, 
częściowo także do Królewca i N'emieć. 
Kupowano koniczynę dla w yw ozu drogą 
morską. — Duże zainteresowanie ze stro­
ny zagranicy objawiało się dla fasoli; po­
szukiwano fasoli krasej dla Włoch i Hi­
szpanii, fasoli białej dla Francji, kolorowej 
dla Hiszpanji i Portugalii.

Ceny fasoli za 100 kg. loco granica pań­
stw a  polskiego przedstawiały  się następu­
jąco: fasola szmalcówka około zł. 30, wiel 
k a  45. długa 25, korona 72, k rasa  25 (w szy

8 proc. pożyczka budowlana B. O -^  
I- era. 93, Bank Polski 87.50-87.751-  
87.50.

Tendencja dla pożyczek p a ń s tw  
w ych i listów zastaw nych mocniej?^* 
obroty  akcjam i małe.

Program rafljowy*
Niedziela. 13 listopad*- 

W  programie II. wesoła niedziela r a d K 1,- - . -S.fi (L:
Godz. 10: Trans, z Krakowa. Nab 

stw o . 1I‘45— 11‘55: Przerw a. U ‘58: =0 * ^  
czasu z Obserwartorjum Astronom. V „ 
szaw ie , hejnai z Wieży Mariackiej w ^

- -  dzieo u‘kowie. Odczytanie programu 
żący. 12*10: Urz. kom. Państw, i n s t y ^
Meteor..*")2*15:~Poranek symfoniczny 
harmonii Warsz. poświęcony muzyce "jj 
landzkiej w  wyk. orkiestry filhariTi-— . < i AA o r *T *

trans-Jdyr. Mikołaja van der Pals‘a i Marja
komirska (fortepian). W Pr£ T  ka kobi6® 
W arszaw y: „Prawo do dz \
pracującej", w ygł. dr. Z.■ , msO* . 
Kom. rolniczo -  mete ,nir7V Jakie ^.Ai 
Meteor. 1405 : Odczyt rota ^  usta**j
ki ratunku posiadają rolnicy 
finansowo .  rolnych** WSE ■ reQCo slyd>£ 
Rusinek. 14*25 : Koncert 15.15. » dyf. ^
0 czem w iedzieć trzebatmicei-tu. 1 ts. 
Medrzecki. 15*25 : c - ^ g t .  .
„Święto młodzieży katolicki 1
A. Gromadski. 16: P rogram  dla rn^  
a) Radjotygodnik: „Co się . v FeU®.j 
cie w  opr. J. M ilewskiego, ^
„Okręty Tułacze** wy gł- P - mo'{0n o ^  
16*25: Muzyka z PW  h pierf*
(Muzyka lekka). 16 40 : „E  ̂ pet#
w esołej niedzieli* omówi dy . kai«ef 
17: Trans, z W arszawy. K.on. ^ ieg0l (D £
ny w  wyk. Kwartetu Drezd ^ s k r * ^  
skrzypce Gustaw Fritschie. ■ RiPbaH 
Fritz Schneider, altówka nans 
wioloncz. Alex. Krophol.e.),

ff
H-ga w esoła niedziela radiów* - ^

Godz. 1S: Prolog do 11. ,.Weg _ e pe« g j .  
skiej niedzieli radiowej . 1 • k;'e „0. 1®
aktualny Henryka Zbierzchow^neg j ?  
„Lwowskie świrki", w o g  ^
gjonalna w  opr. s t a r e g o  wiarusa, ^  
serji Wiktora Budzyńskiego. ^
tości urozmaicone. 19 20 . * A i
nikat sportowy. 19*25 : Słuchow.slco ^  
szaw y. 19*55: W esoly  kwad^a W a s ^ i  
Fragment z książki stanls!.a^ .nKiety‘>1̂ * 
skiego „O siedmiu duszach k Teartó 
czyta p. Janusz ^trachocki, ' R e ^ C  
miejskich. 20*10: Lwowski chór
sów  E sbena. 20*40: „Tego
di o w y kącik rzekomo Tra.flSjv«hi*
20*55 : W iadomości sportowe. ^  
w szystkie stacje P. R. 21 
tc t“ w wyk. Gwiazd wf-r“ , radjo^U- 
zdorów lwowskich L,ma‘e o ^ e0r ,o M ^  
W przerw ie: Komunikaty 20*05* jjtlne w  opr. Józefa Wieszczka.
Kali Oglui, w  studio lw o w sk im ^  .  U 
egzotyczny przeprowadzi P- ..Qgt° 
siewicz). 22*15: Kino „RA , —  R . }etl,
ska pióra W iktora ? adz^ v k o n a ^ cy:^ '  go Tepy (wznowienie). W j kona
dram. p. Zuzanna Łozińska, voaida ntei 
ski. Mikołaj Orski, Kazimierz: W a i ^ l g  
22*5 5 : Komunikaty. 23 . Kot^ rkicStr?J$;
muzyki operetkowej w  wyk. 
dyr. Tadeusza SereGynckiego. ęj ( 
Finał II. „W esołej niedzieli rad

Poniedziałek, 14 
Lwów. (381). Godz- _ ^ . 1 9 ; .

Przegląd Prasy Polskiej. H 50• dla 
meteor. Gł. Wojsk. St. Me - j c jCi 
nikacji lotniczej. 1 1 58 . Sy ie.
z  Obserwatorium Astronom. Kra1* .ch. 
hejnał z  W ieży Marjackiej ^ n o ^  r. 
12*10: Muzyka z f t y t  gra™ .
13*20: Urz. Kom. Panstw ; 5^ 0 . K o ń > ^ 3. 
13*25-15*40: P rz e rw a - 15 40granlo fa ^ sty
gospodarczy. 15 oO. PlYta j j ;  .>̂ .<5; 
15*55: Przegląd k o m u n i k a c y j n y ^ y  1*
1 programy** w  opr. dyr. J . =>• ele^o*- 
Lekcia języka irancuskiego 1 0-
tam y ) .  Lektor P. L u a e n  R ° q! ^ ch. 
M uzyka z p ły t  S t a m o f o n o ^  ^ ^  
Transm. z K rakow a: »J a k d S  Si^wjca 
zw ierzę ta"  wygł. pr°Ł
17: Transm. z W arszawy. ko01 
z  kaw. „Italia". W  j j, ryba
Centr. Biura Hydr. dla żegluB ^ d i e^ ert- trs: O tlo iy la m e p r o 2 ram

mości bieżące. 19: ->0 s ta t  „jusZ t
skich lo tników" W B l .  “ *• r r ^ s -  . 
land. 19*15: R 0™ ^ ^  19‘&  
W arszaw y . „Na wrdnokręg TranS. Z ay  
sowy Dziennik RadjowY- Jana f  ; ra'
szawy. O peretka w  3 reżyser?1 (pr^
sa. „Czarna NAarzanna w ieckieJ- L ka,
diofonizacii Michaliny Maków Sz,eifl>fi ^  
mjera). W ykonaw cy:  A ^ a ska . AlegjjO
Irena  Gadejska, Zo[*a . Bolesła^p j^^*  
der WasieL Adam D o b o s z ^ B ^ ^  n s  
1 inni. Kapelmistrz. arszawy-
W  przerw ach  trans, z W arsz  Dzi ^ r  
mości sportowe i doó. Jo  P g ^ . .  
Radiowego. 22 : -^ ,czor ‘ R osena) " ^ iS*  
cic twórczości prof. Jaaah,uCWicz. ^  
głosi prof. Stanisław g ę m  Sc]lIe c ^ f .  
Recital na  ̂  w i o h P . -  S eredynsld-

Muzyka taneczna.
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Hy i oni.
Na żmudnej drodze.

1 yłe lat ;
i ‘tych s ł' w y s ta r c z a ł program  pu- 

^ra;ne ° W’ *y 'e 'a  ̂ P ° trafili na strunie  
k -0d2ag0 Sz°w in izm u w y g r y w a ć  p ieśń  
ttracjjj m lodc d u sze , aż o to  nagle  
ittrieni]: J,'a Ila sde atrakcyjnej i — 
Jola-,. Svva deklarację id eo w a  w sz e c h

w którym to zrobili sens zmian 
!| konkr'11 Za siebie- Zmienili bo ujrze- 
Hitjji etriy Program, k tóry  jasno i 
■agam ^ ^ ^ y w a ł  na wszelkie niedo 
lCi°iiaiist naTodoWo * etnicznego na- 
K  w  znego program u, ze w szel- 
, Z-mienSf nick°nsek\vencjam i. 
tący^ , Swd deklaracje w  roku bie- 
Sfam r 0 znaczy w tedy, kiedy pro- 
''Gbow-. 8!,°nu Młodych, rosnącego w 
t-mpit w przerażająccm  ich
i idem • edł 3UZ w  teren  akademicki 

tej be7n8Ja sw a zagroził rozpanoszo-
I lę)t Pr°®ramOWości.

-kłom, a m^°'de d usze, lęk  o w ła d z ę  
tfo zniian0 p,iero w szech p o lsk a  „górę"
lęi o y ideologii O nieracjonalności 
karntlitó Drzyst0sowalności do nowych 
dzieli daW p°w stalego państwa wie- 

nie tWn°  Ci" który dziś ia z-mienili. 
rriska o r° 'ka o własne państwo, nie 

u^ ycbowanie przyszłych oby- 
?.'Jl*ry>,a7 nieiących to  państwo rozbu- 

I *a 'ch d W ew nątrz i um acniać, zm u- 
I ^  Pań^j,! Ilag'ęeia  program u w  kierun  

/'H e str ° w ° ś c i p olsk iej: zrob i, to  je 
/•'r.‘a , ach Przed m o ż liw o śc ią  przej- 
■'^ania ".atnucoitej m hidzi-w y i zorjen

1 "V t;i
 ̂ A olnern państw ie.

J !,y n w  zrtliany i t  n apraw dę uzdro- 
, ‘y \V;ri.eal y  p o lity czn y  p rogram ?  
* v ns;*y  oPa na tak tyk ę i d z ia -  

Szecb polaków . c z y  raczej 
Sanie b y ły  jed yn ie  i ty lk o

\v,?e ń iieh 11! (ta k ty c z Pem ?  
t ^  Wc"Ce ‘ll na s z c z e g ó ło w e  om ó- 
V  Ł- na Zys‘kich zm ian, szk od a  cza-  
>!' '^uIą, Zastan aw ian ie sie rtad roz- 

.sp°sćh ■‘.k'v c 'stj:l ż y d o w sk ie j11 w  
vv ’ ze w e z w a n ie  do ..izolacji 

ty p  ^łsce i zm n iejszen ie  ich  
[i* Psuniet aństw ie ‘- z o sta ło  z deklara- 
- y  6 ’ Przeniesinnp dn  u ch w a l

;u':hnąinS,ę ’z narodow y program . 
' w V Pr-ted woina, utracił rację*. w Wn'Vi.a«-

Przeniesione do uchwał 
neJ w formie postulatu„y. ;-viuej y

.*'a z żydów  obyw ateli pośle 
Tym 2  k'asy. P ie rw sze  było  w ieco- 
4rUgit ykLm, nierealnym  jak inne, 
^ l s k i J ^ t  barbarzyństw em , obcem  
"rakty& CyW'iilizacji, niem ożliwem  w  
, ^heric Przeprow adzenia.

1 ?aia o zmiany bardziej zasa- 
1J'c'Skzn^ ^ 0CziPe w ypływ ające  z ide- 
hin. go w p.yw u naszego progra-

w

n'v nnm,e,niPPei deklaracji znachodzi- 
",Jsl siV me: ..cyw ilizacja polska... 
PfZy Wyrażać w  poczuciu hierarchii 
'Mki ; ^artitracji zarów no pracy  jak i 
ó)nej . w surowej karności... w  w y tę-

D raw nie zorganizow anej p ra- 
j0ą zy tete \
terri*inie t r o p ^ 0 z naszej deklaracji. 
dos^W ej jj; ;Uo tego m echanicznie 
^ l eia 'ch ńr nas- w idocznie aż  tatn 
ty  ty,ZnaiduL aw da życiow a. P a trząc  
Popr Sty^,' p V, c a iy ustęp poświęco-

br-awn'in i*i"dekKStWt> fiRUrowało w  
Parodu T acjl Jako o rg an izac ja  

' 'Htisi ’n v . raz  c z y ta m y : „Pań- 
l:&k ,• id°!ite z° rg an izo w an e . aby  
" s z y k a n i e  Zapewt-ić sobie szacn - 

'ść 111 ot °  b •• zab ezp ieczy ć  
r' h o  Paka?, yxyateIom sp raw ied li-  
r|;'-hina?sttVo ' VVac Szacunek  dla sie- 

W e S  byd . g o to w e do 
icn o b jaw o w  anar-

-ilNia'

.':?0y te

&blâ g i c^ zystosoY yW|anja  sw ych
Pierealaych haseł do

' ’ ‘ ♦ y te
z na&i  w id u  innych, iakby 

T*a dV ą' iz yvs/r u deklaracji ideowej 
'K ^ ° g e  Z  f^ b P o l • weszli na żmu

I. Zjazd Samopomocowców
Polskiej Młodzieży Akademickiej w Warszawie.

Dnia 6 listopada br. odbył sie w 
W arszaw ie pod protektoratem  Pana 
M inistra Jędrzejew icza I. zjazd Samo- 
pom ocow ćów  P . M. Akademickiej. Ce­
lem zorganizow ania zjazdu było omó­
wienie dotychczasow ego życia samo­
pom ocowego w śród  młodzieży akade­
mickiej, rozpatrzenia jego wrad i b ra­
ków . w skazanie na bolączki system u 
obecnej p racy  sam opom ocowej — a 
jednocześnie przez rzeczow e obrady  i 
w zajem ne porozumienie sie uczestni­
ków, w skazanie na środki i możliwoś­
ci sanacji dzisiejszego niezadow ala­
jącego stanu rzeczy.

Plenum  zjazdu stanowili pracow ni­
cy akad. organizacyj samopomoco­
w ych ze w szystkich ośrodków uni­
w ersyteckich  w Polsce a w ięc: K rak n  
wa. W arszaw y. Lwowa, Poznania. 
W ilna i Lublina. Ze Lw ow a wyjechali 
koledzy Drabik, Handler. Kosielewski 
i Paw łow ski.

Z Legionu Hłodych.
Odprawa Komendantów podlwowsMcU 

Obwodów L. M„ odbyła się dnia 6 listopa­
da w  Komendzie lwowskiego Okręgu L. M. 
Na odprawę przybyli leg. Cłiwalibóg 
(Lwów-Akad.). leg. Hayny l.wów-Miasto). 
leg. Tolpa (Gródek Jagielloński). leg. Kiń- 
czyk (Kamionka Str.), leg. Mr. Bober (Ja­
worów). leg. Cichoń (Żółkiew). Na odpra­
wie zdali komendanci sprawozdanie z dzia­
łalności obwodów, poczem omówiono sp ra ­
w y  organizacyjne. Grupowe odpraw y Ko­
mendantów Obwodów będą się odbywały 
w  każdym kwartale.

Obwód Akademicki Lw. Dnia 4-eo listo, 
pada odbyło się zebranie plenarne 
L. M. obwodu akademickiego. Zebranie 
o tw orzy ł leg. Chwalibóg z  nast. porząd­
kiem dziennym: 1) sprawozdanie ze zjazdu 
okręgowego, 2) praca wewnętrzna, 3) o- 
mówienie sytuacji na terenie akad., 4) in­
terpelacje i wolne głosy. Sprawozdanie ze 
zjazdu złożył leg. Piątkiewicz z uzupełnie­
niem leg. Chwaliboga. W  drugim punkcie 
porządku dziennego odbyło się zaprzysię­
żenie kandydatów. Do kandydatów, sk ła­
dających przysięgę przemówi, prosto a 
podniośle leg. Piwowarski. Następnie leg. 
Chwalibóg w ykazał znaczenie jakie ma 
praca w sekcjach w ydziałowych L. M., 
k tóra dotychczas nic była tak wydajną, 
jakby się spodziewać należało. Również 
konieczną jest dla każdego leg. praca w po­
szczególnych seminariach L. M.. a  to :  sem. 
mniejszościowe, robotnicze i wiejskie. Je ­
dnym z najważniejszych obowiązków jest 
praca społeczna, a przedewszystkiem czyn 
ny  udział w  pracach A. K. T. S. L. Legio­
nista. k tóry  nie wykaże się pracą  społecz­
na, będzie z listy członków L.. M. usunię­
ty. Na tern zebranie zamknięto.

Dnia 9 listopada, we środę odbyło się 
zebranie dyskusyjne Sekcii Prawników. Po  
załatwieniu spraw  organizacyjnych i w y ­
borze przewodniczącego sekcji w  osobie 
leg. W. Góralskiego, leg. mgr. Meień zre­
ferował nowe projekty reformy studjów 
prawniczych. Nad wygłoszonym referatem 
w ywiązała  się dłuższa dyskusja.

Obchód w  Rawie Ruskiej. Dnia 16 
października odbyło sie zebranie orga­
nizacyjne Legjonu M łodych w  Rawie 
Ruskiej. Do zebranych przem ów ił p.

polskiej rzeczyw istości. Ale też ta rze­
czyw istość w skazuje, że weszli na tę 
drogę narazie tylko na papierze. Zasa­
da zapewnienia spraw iedliw ości w szy 
stkim obyw atelom  kłóci się z ograni­
czeniem praw  żydów. (A może Rada 
Naczelna nie znała nowej deklaracji).

Szacunek, jaki sobie powinno zape­
w nić państw.o mało m a’ wspólnego z 
antyipaństwowemi wystąpieniam i 
wszechpolaków  w ew nątrz  a jeszcze ja- 
skraw szem i zew nątrz państw a (np. 
znane w yw iady  W ęglińskicgo w Ame­
ryce).

Zmiana deklaracji to dla w szechpo­
laków jedynie kw estja  taktyki. T rze­
ba przecie pokazać, nie chcącej sie dać

zbałam ucić młodzieży, dobre chęci, 
choćby przystosow ania się do faktu 
odbudowania Państw a Polskiego.

A równocześnie swoje robić Po da­
wnemu.

Zmieniona dokiaracia istnieje dla 
w ątpiących; zmieniono ją w  maju. a z 
początkiem roku akadem ickiego roz­
dawano starą...

Zanim jednak wszechpolska .,góra“ 
odbędzie żmudną drogę przebudow y 
ideologicznej, przerzedzą się ioh sze­
regi. Bo zrozumienie naszej ideologii w 
ich szeregach idzie szybkiemi k roka­
mi. idzie ono tak lawinowo, jak nasz 
rozwój, rozwój Legjonu Młodych.

Orjentacja uczestników  i znajomość 
całego m ateriału, dotyczącego sy s te ­
mu. życia i niedomagań organizacyj 
samopom ocowych przez pracę w  tym 
kierunku, a niejednokrotnie k ierow a­
nie niemi — zapew niły fachowa dys­
kusję i owocne obrady, a szczera chęć 
napraw y błędów  — rzetelne podejście 
do ogółu tych zagadnień.

U stanowiono trzy  kom isje; p rogra­
mowa, organizacyjna i spraw  bieżą­
cych. O brady trw ały  z 90 minutową 
p rzerw ą ckoto 10 godzin.

Sprawozdanie dokładne z wyniku 
prac komisyj przez powzięcie kilku­
dziesięciu wniosków i rezolucyj, z pro­
gram u prac na przyszłość tam uchw a­
lonego. z w prow adzenia całego szere­
gu inowacy; nożytccz >ych a koniecz­
nych — ukaże sie w następnym  nume­
rze ..W iadomości Akademickich11.

inż. G. K u c l i a i i . j ski Kmdt. Oh\v. Zw. 
Strzeleckiego, poczem deklarację ide­
owa L. "M. om ówił p. St. Flis. Po w y ­
jaśnieniach statu tow ych członkowie 

owego Obwodu pornczyli pełnienie 
obow iązków  Komendanta Obwodu 
mg. S tanisław ow i Flisowi, k tóry  Po­
w ołał tym czasow ą Komendo w skła­
dzie: I. v.-komend. J. Ś lepokttra; II. 
v.-kodt. B. Kaniuk; członkow ie: Z. 
K rzyżanow ski M. Lataniec. St. Pen- 
dziaków.

Dnia 24 października odbyło  się ze­
branie dyskusyjne z referatem  p. inż. 
Kochanowskiego pt. „Jak p o w sta ły  Le 
gjony Polstkie11.

Dnia 30 października członkow ie L. 
M. z Komendantem na czele wzięli 
udział w  Akademii ku czci C hrystusa 
Króla.

Dnia 31 października p. m gr. Szwed, 
prezes R aw sk. Okr. B. B. W . R. w y ­
głosił na zebraniu dyskusyjnem  L. M. 
referat pt. „Obecna sytuacja gosipodar 
cza św iata", a dnia 7 listopada prof. 
Keyiha pf. „Stosunek Niemiec do Pol­
ski.

O bw ód posiada w łasny lokal. W  
dniach najbliższych rozpoczyna kurs 
kandydatów .

Obwód w  Kamionce StrumlloweJ
P o  trzym łesięcznem  życiu młodej o r­
ganizacji j ukoTiczeniu kursu kandyda­
tów  odbyła się w  dniu 30 październi­
ka inauguracja Obwodu. Cześć oficjal­
na inauguracji odbyła się w  sali R ady 
Pow iatow ej w obecności Komendanta 
Okręgu Lw ow skiego leg. A. P iw ow ar­
skiego, przedstaw icieli m iejscowych 
w ładz i organizacyj, członków  Koła 
Senjorów  L. M.. członków O bwodu i 
zaproszonych gości. Zebranych gości

pow itał Koineiibar,: < )!>\V". du leg. Kin- 
czyk Stanisław , k tóry  następnie w 
krótkich słow ach przedstaw ił cel i ide 
ologję Legjonu Mt. Następnym punk­
tem program u było ślubowanie czlon- 

[ ków Legionu ML które odebrał Ko­
m endant Okr. leg. A. Piw ow arski. Po 
ślubowaniu odbyty się m owy pow ital­
ne Komendanta Okręgu oraz zaproszo­
nych delegatów  w ładz i organizacyj. 
U roczystość zakończono zebraniem to- 
w arzyskiem  z herbatką.

Nowy Obwód L. M. w Czortkowie.
W  niedziele 6 listopada br. odbyło się 
zebranie organizacyjne Legionu Mło­
dych Obwodu w Czortkowie. Po za­
gajeniu mgr. Fd. Sw iderskiego leg. K. 
Jarosz, jako delegat Komendy Okręgu 
Lwowskiego, odczytał deklaracje ide­
owa L. M. i omówił szczegółow o głó­
wne jej punktu. Następnie przemawiali 
przedstawiciel S tarostw a p. Tad. Go- 
mólkiewicz i prezes Zw. Strzel, p. 
insp. J Inglot W ybory Tym czasow ej 
Komendy dałv wynik następujący: 
Kom. O bwodu: Koldyński: Inspektor
Ob w.- rygi-. Fd. Sw iderski: Rzecznik
Dyscypl.: K. D a\erio . Zebranie za­
szczycili swa obecnością prócz w yżej 
wyrn. om pułk. W . P iekarski i rejent 
Rzewuski nrc.zts B. B. W . R.

O bw ód  w B orysław iu. Dnia 6  Iłstop.
br. -odbył iudrncię Obwodu L. M. w  
B orysław iu Komendant Okręgu Lw. 
i eg. mgr. \ . P iw ow arski. Z powodu 
rezygnacji Kmdłn O bw . B orysław , leg. 
Zh. Podcskicgo u. o. Komendanta mia­
nowany został leg. W . Korsak na 
czas do zwołania formalnego w alnego 
zebrania. W  czasie lustracji odbyła 
się odpraw a Komendy Obwodu.

Obwód Żółkiew. W  sobotę, dnia ?
listop. br. his:racje Obwodu L. M. w  
Żółkwi odbył vicekmdt. Okręgu Lw. 
łeg. .1. Kapuściński.

Obwód Gródek Jagielloński. W  dniu 
1 listopada br. Legion Młodych oraz 
ZPOK. przeprow adzi, z ram ienia tut. 
S tarostw a zbiórkę uliczną na rzecz 
„T ow arzystw a Opieki nad Grobami 
Polskich B ohaterów 11. Dochód ze zbiór 
ki mimo niepogody b y , znaczny. Z 
inc.iatywy Legionu Młodych odnył się 
przy w ydatnym  w spółudziale ZPOK. 
„Dancing11 w  dniu 5 bm. w  sali Sokoła 
Dochód z dancingu został przeznaczo­
ny całkow icie na rzecz . Pow iatow ego 
Komitetu do Spraw  Bezrobocia w  
Gródku Jagiellońskim 1*.

 o—-—

Komunikaty.
Sekcja Filozofów. L. M. Obw. Akad, od­

będzie zebranie dyskusyjne w sobotę dnia 
12 listopada b. r„ o godz. 18-tej. Referat 
wygłosi mgr. Krokker. Obecność członków- 
filozofów obowiązkowa.

„Państwo Pracy“ nr. 7. Ogólno - polski 
organ Legionu Młodych do nabycia w ce ­
nie 20 gr. w  sekretariacie Komendy Obw. 
Akad. Zgłoszenia na prenumeratę przyj­
muje w Komendzie Okręgu Lwowsk., kol. 
Kaimala Mirosław.

Sekcja Prawników Obw. Akad. L. M 
odbędzie zebranie dyskusyjne we środę 
dnia 16 listopada, o godz. 19-te.i. Obecność 
Członków -  prawników obowiązkowa.

Seminaria. Komendant Obw. Akad. Lw. 
w zyw a wszystkich członków do zapis: - 
wania się na w ybrane  seminaria. P rzy po ­
mina się, że seminaria są następujące: 
ogólno .  polityczne, mniejszościowe, za­
gadnień robotniczych. zagadnień ludo­
wych. Prace na seminariach zostaną roz­
poczęte w przyszłym tygodniu.

Zapisujcie się na
członków LOPP. 1



?. dnia  1! l i s to p ad a  19<V.

Dyrektor Międzynar. Biura Pracy H. B. Butler w Warszawie

Z okazji pobytu w \varszaw ic  dyrekto­
ra Międzynarodowego Biura Pracy przy 
Lidze Narodów p. Butlera, odbyła sie 
wczoraj, staraniem szeregu organizacji
społecznych, w  sali Rady Miejskiej a-kade- 
mja żałobna, poświęcona uczczeniu zasług

śp. Franciszka Sokala, stałego delegata 
Polski przy  Lidze Narodów i sp. Alberta 
Thomasa, b. dyireKtora Międzynarodowego 
Biura P racy . Akademia zgromadziła bar­
dzo liczną publiczność.

Nocne dyżury aptek.
.Od niedzieli 13 l i s to p a d a  do  19 li­

s to p a d a  b. r. m a ją  n o c n y  d y ż u r  n a s t ę ­
pujące apteki: 1) H. Biądzińskiego, Ł y­
czakowska 57, 2) A. Dorzawetza. pl. św. 
Teodora ' 3, 3) M. Ettingera, pl. Gołuchow- 
skiclt 14. 4) S. Haya. Kołłątaja 12. 5) J. 
Kaniewskiego. Leona Sapiehy 5. 6) R.
Kurzroka,' Krakowska 26, 7) J. Kurkie-
wicza, pl. Uoji Brzeskiej 4, 8) A. M arko­
wicza, Zybliśiewicza 50. 9) R. Marguliesa, 
Ż ó łk iew ska . 82. 10) P. Mikolascha. Koper­
nika 1. 11) J. Pilewskiego. Akademicka 28. 
12) J. Pfneiesa, Rynek 18. 13) J. Pora-
tyńskiego, pl. Bernardyński 1. 14) Reisso- 
wej, Lwów —Zamarstynów. 15) B. Schein- 
baciia, Gródecka 30. 16) S. Sommersteina, 
Janowska 2. 17) E. Sussmana. Kurkowa 5. 
18) O. Ter.eckicgo, Zielona 33. 19) J. Za­
rzyckiego. Żółkiewska 71, 20) 1. Zerygie- 
w icia .  Jagiellońska 12. 21) K. Zygmunto­
wicza. Gródecka 84.

NADESŁANE.

Najnowsze krawaty z najlepszych materia, 
łów można tylko nabyć wę łirmle

HABER, plac halicki 12.
v ijdnolltej cenie zł. 1*10, zł. 1*75 i HAND- 
WERKER. ul. Kazimierzowska 51. 5722-6

Zapisujcie sie na
członków LOPP.

o g ł o s z e n i a  p r y w a t n e

MATFRJAŁY na firanki, bajecznie tanio 
koronki .klockowe nd er. 0'9. Brugcs we­
neckie i iniie wielki w vbóv lanie cettv. 
Lwów. FREILICH. Syksuska 21. 65.19

RYCZAŁT 20-dniowy .300 zl. Sanatorium 
„Salus“ Kraków. — Przyrod tlecznictwo. 
\ \  szelkic schorzenia, prócz zakaźnych i u- 
tnys iow jch. 6318

KOLEJ LOKALNA BORKI WIELKIE — 
GRZYMAŁÓW
Spółka \kcy .i ;ąvS  

II. Ogłoszenie.
XX, , IT. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
Spółki AkcyjneU ,,Kolei Lokalna Borki 
Wielkie — Grzymałów". odbędzie się dnia 
26 listop-da 193? o goddnie 9-(s-i p rŁed 
południem w lokalu Biura Małopolskich 
Kolei Lokalnych (gmach Dyrekcji Okręgo­
we] Kolei IJaństv. owych !V. p., drzwi 453) 
we Lwowie z następującym porządkiem 

dziennym:
1) Rozpatrzenie sprawozdania Zarządu 

z czj nności, oraz Rady Nadzorczej
0 zamknięciu rachunków za okres od
1 kwietnia 1931 do 51 marca 1932 
i uchwaiu cl: 'do udzieleni., absolutoijum 
Zarządowi i Radzie Nadzorczej.

z; Rozdział zysku.
3) Spraw a wyboru jednego Członka Rady 

Nadzorczej.
4) Zmiana § 48 statutu w tj  m kierunku, 

że rok obro tow ' Spónyi rozpoczyna się 
t stycznia, a kończy się 31 grudnia.

Warunki p raw a do głosu ua Wal tem 
Zgromadzeniu określa § 21 statutu Spółki.

Lwów, dnia 31 października 1932.
6234 Zarząd.

Związek dla Produkcji 1 Zbytu Ziół L e ­
czniczych i Przemysłów ycit ..HERBAPOL' 
Spółdz. z ogr. odpow. we Lwowie, ul. Ko 
pernika 5, w likwidacji, ogłasza zgodni, 
z przepisem art. 71. ustawy o spółdziel­
niach swoie rozwiązanie i w zyw a  sw ve!i 
wierzycieli, by zgłaszali sw e roszczenn 
na ręce podpisanego likwidatora we L w o­
wie ul. Kopernika 5, Mag. Adolf Ensel- 
berg n. p. 6319

ZAGUBIONE DOKUMENTY

Unieważniam zgubione świadectwo doj­
rzałości wydane przez Gimnazjum w s a m ­
borze w  roKtt 1923, Franciszek C zajkow ­
ski. 6330

Unieważnia się zaginione świadectwo 
zdania egzaminu palacza Jednoróga Pio­
tra Nr. lo98 z 26 stycznia 1931. 6351-3

N A ju p c m c z y w s z e

BÓLE fitowf
1 U S U W A  ,

A l t  KĄMiECriłl^ 
a.łiRyMfz

I  P A 0 R VKA C M E M  -  F J t l M A C E U '’ ' ' ^
|«A|P. KOW At.5KI > W A ^ J j

N r .  9

ZIOŁA P R Z E C Z Y S Z C Z A J / ^
według przepisu

Dr- med. St. B R E Y E R A
■ jj0^

przewyższają w szystkie tego rodzaju środki lecznicze. Działają be-bo icsm f 
dując przyzwyczaienia. Zawsze w tej samej dawce — usuwają z  p r z e w o d u  P °  
szkodliwe fermenty i trucizny, powoduiace czasem zatrucie całego organiz m u ,^  

przyczyniając się do przedwczesnej staroSci.naczyń,
ż ą d a ć a p t e c z n y ^w  oryginalnym opakowaniu w  aptekach i składam

w wytwórni „POLHERBa  * Kraków —  Podgórza Skr. 4?.
Zainteresowani otrzymają na żądanie darmo z wytwórni b roszurkę  „ jak  o d z y s k a ć  z r

Posiadaczy Polis nietn>ecKich
zakładów uaezpieczeń na życie zawiadamia się. 2® n,e|łti ;l 
Kraczalny termin do zgłaszania roszczeń, objętych 
polsko-niemieckiego układu waloryzacyjnego upiyw* -j) 
30 listopada 1432 r. Roszczenia niezgłoszone w powy* 

terminie zostaną uznane za wygasłe.
Rejestracji pod legają  roszczenia z un ów ubezpieczeń na życie-

1) opiew ających na m arki polskie, ruble i korony a u s t r j a c k ie ,
2) z tych um ów , opiew ających na mai ki n iem ieckie, k t ó r e  z a w a r t e  zo 

za pośredniciw em  przedstaw icielstw  n iem ieckich  zakładów  ubezpie 
w Austrji. . ,gCji

R o sz c z e n ia  z g ła sz ać  n a le ż y  p o d  a d r e s e m  K o m is a rz a  d o
u i m a ń  n i o m io r l^ ir l i  n h p 7 n  p r / p ń  n a  7 \ /r iP  W A R S ^ M B

62332 
opie'

zobow iązań niem ieckich zakładów  ubezp eczeń r a  życie, WflF 
CJL. NOWOGRODZKA <10, m. 1. Przy rejestracji ż a d n e  opłaty n,e 
pobierane.

Rejestracja powyższa nie obejm uje roszczeń z ty tu łu  u m ó w  oy 
wających na m arki n iem ieckie, zaw artych na  b. te ren ie  Rzeszy F'’ierrV^ 
k ie1, jako  podlegających bezpośredniej waloryzacji przez zakłady n iem ieCJ

igfubiatcj JKOr* i bronawki 
u iu w a  btsz b c u  i bet* 
powrotni* znany od Vi wieku

K I A W I O L
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Ogłoszenia urzędowe.
L I C Y T A C J E

E. 90/31. Strona zobowiązana Włodzi­
mierz kapiszewski w Borysławiu i . to w .  
Ed-jiKt licyacyjne praż wezwanie . do zgło­
szenia wierzytelności. Na wniosek strony 
egzekwującej Akcyjnego Banku Hipoteczne, 
go we Lw owie odbędzie się dnia 16-go gru­
dnia 1932, o godz. 9 przedpoł. w  sali Nr. 14 
na zasadzie zatwierdzonych warunków li­
cytacja następclacej majętności: księga
gruntowa: dla większych posiadłości- Sądu 
okręgowego w Przemyślu, whl. majętność 
K bylnica wołoska obj. whl. 1261, oznacze­
nie majętaąśc.i: a) grunta- wartość satacun. 
kowa w raz z przynależ.'. 293.057 zł. '.63 gr., 
b) budynki w  ' Kobyinlcy wołoskiej 54.580 
zł., c) budynki rolwaik Szczeble -na' pgr.‘ 
9650/1 25.695 zł.. . d> budynki iolwark
Szczeble na -r.gr. 960.3, 8.020 zł.. e )d : - .e w o -  
staji z gruntem lasowym 1.35.fcuO -zł... IV in- ' 
v eniarz , 'ywv lu.75t);?(. g) inwentarz mar­
tw y  8.625 zł. Ra-zem 536.327 zł.- 63 gr. 
Najniższa oferta : 357.685 zl. 08 gr. Do' ma- 
jęiicści Kobylnica . wołoska obj. y hi- l?al 
ks. gr. dla większych posiadłości Sądu 
okręgowego w Przemyślu należą następu­
jące przynależności: budy tiki mieszkalne,
i gospodarcze oraz Inw em irz  żywy i. mar­
tw y bliżej w protokole ' oszacowania opi­
sane. oszacowane jak \> yże.i. Poniżej naj­
niższej, ofert., sprzedaż nie nastąpi.

Sąd Okręgowy-
Przemyśl, 19 październii S 1931. 63o3

E. 2450/31. Edykt licytacyjny. Dnia 19 
grudnia 1932, g. 9 rano odpędzie się w Sa­
dzie podpisanym licytacja 5/32 części whl.

10, 1/2 whl. 385 i 5/96 części wili. 461 
kg. Rozpucie. W artość szacunkowa w y ­
nosi 1.913 zł. 30 gr. Najniższa oferta w y ­
nosi 1.275 zł. 92 gr.

Sąd Grodzki.
Bircza, dnia 2 listopada 1932. 6365

E. 5038'32. Edykt licytacyjny. Dula 7 gru­
dnia 1932 odbędzie się licytacja 2/3 iwh. 
254, 2/6 lwh. 255, 2/3 iwh. 775 gnt.
Mordarka. Cena szacunkowa wynosi 
7.648 zł., 164 zł„ 1.587 zł. — najniższa ofer­
ta 4.866 zł., 109 zł., 1,058 zł. Warunki licy­
tacyjne i dokumetita można przejrzeć 
w  tut. Sądzie.

Sąd Grodzki.
Limanowa, 9 w rz e śn ia '  1932. 6367

UZNANIA ZA ZMARŁEGO
T. 71/32. Mikołaj Sżkoropad. urodzony 

1/891 w  Kamionce Lasowej, zag-i-nat jako 
żołnierz - ukraiński. Celem' uzuaijim go za 
zmarłego, w z y w a .s ię . . aby, do 'roku  od dnia 
ogłoszenia udzielono wiadomości ' o  nim 
Sądo-wi.-

6 . - Sąd Ok ręgow.y.
Lwów, dnia 27 czerw ca 1932. 6340

T. 121/32., Markus Leizor 2 im. Tetner. 
urodzony 1894' w  ‘ Lubaczpwie. zaginął, 
jako żołnierz • austr. ■ Celem uznania go za 
rjmartego. w zyw a się. aby do pól .roku od 
dnia ■ ogłoszenia ■ udzielono wiadomości 
o nim Sądowo.,

Sąd Okręgowy.
Lwów, 'dn ia '29 sierpnia 1932.. G34i

T. 366'3L- Marcin Panek, urodzony 1850 
w Zalesiu, postrzelony przypadkowo, zmarł. 
Celem udowodnienia śmieżek 'w-zywa się.

aby do 3 miesięcy od dnia ogłoszenia 
udzielono wiadomuści o nim Sądowi.

'-. ąd O kręgowy
Lwów, dnia . 18 sierpnia 1932. 0342

T. 129/32. Tadeusz Eichelberger, urodzo­
ny 1897 we Lwowie, zaginął’ jako legioni­
sta. Celem uznąnia go za zmarłego, wzy­
wa się abv do pól roku od dnia ogłosze­
nia, udzielono wiadomości o nim Sądowi.

Sąd Okręgowy
Lwów,-dnia 9 'lipca lb32. 6343

T. 371/31. Aleksander Śwuątkiewicz, uro­
dzony 1885 w Rawie ruskiej, zaginął jako 
żołnierz austr.  Celem uznania go za zmar­
łego, wzywrn się, aby do pół r.oku od dnia 
ogłoszenia, udzielono wiadomości o nim 
Sądowi.

Sąd Okręgowy.
Lwów, dnia 28 czerw'ca 1932. fi344

T. 113132. Jan Daszczykowski, urodzony . 
1896 w  Steniaty.nie. zaginął .iako żołnierz 
austr. Celem uznania go za zmarłego^ 
w zyw a się. aby do pół roku od dnia ogło­
szenia udzielono wdadomosci o nim 
Sądowi.

Sąd O kręg tw  v
Lwów, dnia 2 lipca ly32. 6343

T. 160'31/5. Iwan Kowal, s. HnTika i Ka- 
arzyny, w roku 1899. 1. w  Dubanowioacb 
urodzony, 1917 r. został powołany do służ­
by wojskowej jako żołnierz 89 pułku pie-i 
clioty austr.,  a  od jesiemi 1918 roku brak 
o nim wszelkiej wiadomości. W draża  się 
postępowanie cetem uznania za zmarłego 
In a!.nt Kowala s. Hryńka. 6353

Sąd Okręgowy
Sai^bor, 27 lutego 1932.

T. 12'32. Stanisław (Eustachy) 
nowicz, syn Fedia i Anny. z IsaJ. w \  , (• 
został powołany do wojska austr. w m #

-  -fuTłUt W* ^
ku- art. poi. i wysłany " a ^  ż a g
a od roku 1918 nie daje o sodic 
znaku życia. W zyw a się. aby uazr ^  
Sądowi Okręgowemu w Samborzfi ^  
mości o pow y’ż  wymienionym 

Sąd  Okręgowy 
Sambor, l  czerwca 1932.

r o z m a it e

E. 17-134-218/13. U chw ała. W  
egzekucyjnej w ierzyciela  .,Z iv.notenS^o- 
La". Filia w Krakowie przeciw  W ladt - 
wt. Kreiterowi, notariuszowi w  Pooh  ̂j3* 
zobowiązanemu, o 1.536 koron 20 k  e|o4': 
koron zpn., w ob ec tego, że u j e r z l -  -jo- 
usiłow ano bezskutecznie doręczyę. ^ j f ‘ 
sek zobow iązanego  o z a s ta n o w ie n ie  U t  
kucji, celem strzeżenia p raw  wierW ^  
ustanawia- się kuratora ad actum. w 
bie adw. Ch. Reicha w Brzeżanacli

Sąd Okręgowy . ^
Brżeźany, 12 maja 1932

Odpowiedzialny redaktor: Julian BemadTuk.

j  '- . u f
, L. cz. i. 2. E. 187/32/5. W  sprawje 
kucyjnej Banku Gospodarstwa Kr a ) „y.: ‘
wierzycie)a pop_ prZcciw Grzegorz ^
Ju-lji. Mattisom, zobowiązanym, o 
bf gr. i 't. d. zpn. na wniosek wierżż^y' 
Pop.'Ustanawia'się p.- Dr. Steraua 
ekiego.-adw. w Sanoku. kuratoreiP^d 
wiadomej' z miejsca pobytu zoboW1**^* 
jujji Matusowei. celem strzeżenia iel 
w niniejszej sprawie egzekucyjnej-

Sąd Okręgowy, W. 1 ^
Sanok, dnia 27 sierpnia 1932. * Ł P *
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